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iednak i mąż niekiedy 

na coś przydać. 
przykłady przydatności 
dane w „Women" (Ko 
irzez przemiłą i cieszą-

l e lk iem powodzeniem 
iskich kołach towarzy-
dy K i t ty Vincenc. 
ma nie może sie uwol 
udnego wielbiciela, kto 

jej głupstwa, pochle* 
[ręczą nudneml opowia-
W takiej chwi l i najle-
mleć możność powie* I 

irdzo chętnie rozma­
ił dłużej z panem, ale, 

przygląda się narfl 
, k tóry jest 
asznie zazdrosny, 
i krawiec czy krawco* 
powiedzą prawdy Do* 
zdaniu męża można po 

awie bez ogródek: 
ie bierz tej sukni, bo 
sz w niej staro, 
ze jest mieć męża ze 

na domowe kłopoty-
rzyjaclółki znudzą s»# 
hanlem zwierzeń. pozC* 
izcze niezawodny mąż. 
ość jego 
«t bezgraniczna, 
e, że pocieszanie żony 
rtwieniach należy do 
ków małżeńskich, 
^go — kończy swój ar 
dy Ki t ty Vlncenc — do 
t mieć męża — niekie-
się on użyteczny. 

C e n a 

1 0 PIJ. 
Rok VI, Łódf , Wtorek 4 marca 1930 r. 

Prace feksfem Ł l !-s sfrons ff n 
sa • B/m I tam. strona 6 tam; » 
TEKSCM 27 rr.; nekrologi 20 er.; za 
tekstem 20 er.: zwyczajne 17 rr.: 
drobna 12 er ca wyraz, dla po-
szokujących pracy 10 er.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1-20 zL, dla 

bezrobotnych 1 eL 
Ogłoszenia tamlejscowe I dwnko-
lorowe • 50 proc droiel: ogłosze­

nia tatranlczne I troikolorows o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Waldemaras odzyska zpowrotem 

Kowno, 4. 3. (Od w ł k.) — 
tutejszych kołach rządo-

v ch nastąpiło ponowne za-
Itiienie się 
"•amletnoścl pol i tycznych. 

łonie gabinetu panuje roz-
ięk a to w związku z dzia-

'Ością ..Żelaznego W i l k a " i 
uzarów Śmierc i " . Obie te 

fKanizaeje sa za powrotem 
Walriemarasa do rządu. 

Proces o spodnie. 

Premjer Tubialls, od łoży ł Imaras odzyska zrpowrotem tę-
swój wy jazd zagranicę. Nie kę ministra spraw zagrani-
iest wykluczone, że Walde- 'cznych. 

zawa wm wm mm 
nowego ambasadora Ameryki w Polsce. 

Nowy Jork, 4. 3. (Tel. wł.)—Iszawie John Wil l is urodzi} się 
Nowomianowany ambasador w roku 1873-im 

iStanów Zjednoczonych w W a r ' w Nowym Jorku. Ożeniony jest 

orne r o z r y w k i cooz l 
ilskl: — Przestępcy, 
NERALNY: — Grand Motel, 
T — Biała NlewodnJca. 
rerowskl — 
Jat -
lalerls Srłukl — Wystawa, 
- W tajdze Sybtru, 
Szlakiem hańby. . 

- Uroda życia. 
- Dzika Orchidea. 
- Kslale wśród cowboyowi 
nsów o godz i . 6, B I Itf 
- Spalone mosty. 
IOI — Rozkosz zemsty. 
Wiking. 

- Przy kominku. 
yt — Zemsta hrabiego. 
Dhrlsto (druga serja). 
nsów o gndz 4. & 8 I 1 0 
- Marzenia bałetnilozM. 
nsów o godz 1 6. 8 I 10 
- Kntohlnhiazka. Głupie 
e 
Snlet — Maski Erwina Rei' 

lub czarnej reki 
- Podwójne życie, 
- Upadły Anioł, 

lekowy 
ilat — Dzik* miłość. 
- Ponad śnieg. 

— Miasto bez kobiet, 
seansów o godzinie t-ei 

- Ojciec Sergiusz, 
nsów: 4JO 6.30 8 15. 10.00 

WINSZUJEMY. 
>: Kazimierzowi l LtJ 

lód słońca 6.20 
ód - 15.18. 
ość dnia 13.41. 
by ło dnia * 1ó 
:ień 10. 

d imieninom 

KRWAWA SCENA NA ULICY. 

Łodzianka zamordowała tasakiem męża. 
Szewc-pijak zmarł w szpitalu. 

^ n l Morr is (po prawej stro-
obok swego obrońcy. 

• • • 
l£

r z

td sadem parysJcIm roz­
r y ł się c iekawy proces, wy 
7 Z f>nv przez panią Violcttę 
JMs. lekkoatletkę olimpijską 
l^awo noszenia spodni w ży-

,C f>dziennem. 
_ ani Morr is żąda od kobte-
V związku sportowego 50 
f ecv złotvch odszkodowania 
^ k l u c z e n i e Jej ze związku 
?° wodii noszenia męskiego u-
N (h) 

Łódź. 4 marca. W dniu wczo 
rajszvm ulica Sieradzka w Wie 
luniu bvła terenem bestjalskie 
go morderstwa, dokonanego 

przez łodziankę 
na osobie swego męża. 

Sprawa mężobójstwa w śwle 
tle dochodzeń przedstawia się 
następująco: 

35-letni Jan Zadworny. szewc 
stały mieszkaniec Wielunia, w y 
iechał przed paru laty do Ło­
dzi, gdzie ożenił sie z niejaką 
Józefą Stanlcwską. 

Po pewnym czasie przenieśli 
się do Wielunia, gdzie Zadwor­
ny o tworzy ł sklep z obuwiem 

Będąc dobrym fachowcem 
nie mógł narzekać na brak pra 
cv. z której jednak nie miał wie 
Ie pożytku, ponieważ pieniądze 

przepijał. 
N le rwowa z natury Zadwor-

na czynttta mężowi ciągłe w y ­
mówk i , a nawet bi ła męża. — 
Uparty szewc zaglądał dalej 

do kieliszka. 
Wczora j wieczorem Zadwot 

nv nie mając pieniędzy na wód 
kę. uk ry ł pod paltem ki lka par 
cholewek 1 kawał skóry, za­
mierzając Je sprzedać. Zadwoi 
na spostrzegłszy zamiar męża 
uzbroi ła 

sio w tasak 
i wybiegła za małżonkiem, n-
siłując nakłonić go 

do powrotu . 
Gdy ten odmówił , zdenerwo­

wana kobieta, wydobywszy ta 
sak. zaczęta nim 

rąbać męża po g łowie . 
Zadworny zbroczony k rw ią 

padł na ziemię. Wówczas Za-
dworna udała się do komisar­
ia tu, policja i oddała dyżurnemu 
pol icjantowi ok rwawiony ta­
sak | opowiedziała o dokonanej 

zbrodni, motywując Ją tem, Iż 
nie mogła dłużej patrzeć 

na biedę dzieci 
i swoją. 

Zawezwany lekarz po udzie­
leniu pierwszej pomocy prze­
wióz ł porąbanego 

w agonił do szpitala. 
Józefę Zadworną osadzono 

Wycieczka młodzieży w drukarni „Echa" 

w więzieniu do dyspozycj i 
władz sądowych. Jak się do­
wiadujemy w ostatniej chwi l i 
Jan Zadworny zmarł nie odzy­
skawszy przytomności. 

z p. Izabellą Wyef. 
Wil l is rozpoczął swoją, ka-

rjerę jako fabrykant rowerów. 
Obecnie fabrykuje on na wie l ­
ką skalę samochody. Prócz te­
go jest prezesem zarządu w kil­
ku koncernach. Oprócz zamiło­
wań kolekcjonerskich Wi l l is 
jest 

gorl iwym klubmanem. 
Należy on do ki lkunastu roz­
maitych klubów towarzyskich. 
Ambasador Wi l l is dotąd jesz­
cze nigdy nie pracował w służ­
bie dyplomatycznej. Warszawa 
będzie jego 

pierwszą placówką 
dyplomatyczną. Stolicę Polski 
zna on cokolwiek, bawił tu bo­
wiem zeszłego roku na wyciecz 
ce. 

- W . 

Dokarmianie dzieci w Niemczech. 

Uczniowie szkoły zawodo­
we j dokształcającej nr. 7 (gru­
pa graficzna) pod przewodnic­
twem prof. M. Or łowa zwle-

Spotkanie dwóch olbrzymów. 

L 
i s kutek dziwnego zbiegu o - | d w a potwory morskie. Uczące 
^ t iośc j do portu berneń- w sumie 100.000 tonn pojem-
^° wjechały równocześnie I noścl. powracające z Ameryk i 

dziflła onegdaj drukarnie 1 ma­
szynę rotacyjna „Echa", będą­
ca ostatnim wyrazem techniki 
w ted dziedzinie. F o t Mayer 

Policjant i inkasent 
magistracki 

odebrali sobie życie 
Warszawa, 4. 3. (Od wł. k.) 

Nocy dzisiejszej popełniono tu 
dwa samobójstwa. W mieszka­
niu przy ulicy Małej 13 na Pra­
dze zastrzelił się z rewolweru 
33-letnJ 

inkasent magistracki 
Smoleński Samobójstwo Smo­
leński popełnił w mieszkaniu 
swej siostry, uprzednio wypiw­
szy kilka szklanek wódki 

Drugie zagadkowe samobój­
stwo miało miejsce na cichej 
ulicy Waliców. Około godziny 
11 wiecz. 
posterunkowy policji Gerllóskl 
wystrzałem z rewolweru służ­
bowego pozbawił się życia. 

Gerlińskl poniósł śmierć na 

Brem en J kończąca swą po­
dróż próbna „Europa" . 

Trzy strzały w korytarzu domu. 

• i — Znowu wracasl 
Jo domu? 
i — Widzisz d»'SikO 
azimierza, więc rau«ii*' 
bić próbę. 

i law S t y p u ł k o w s k i 
furu.ańskL 

0 wypftu butelki wódki oddał się w ręce pollcfi. 
l^arszawa, 4. 3. (Od w ł . k.) | nieporozumienia małżeńskie. 
TL Drzy ulicy Kawenczyń- Krasowski upijał się nałogowo, 
1 * stał sic terenem I maltretował żonę 1 teściową i 

wreszcie wyprowadz i ł się z u niezwykłej zbrodni, 
V? Popełnił 26-letni stolarz 
.^wy Aleksander Krasow-

L^owski przed 15-stu tnle-
IJ"' ożenił się z Leokadją 

| zamieszkał z nią u jej 

krótk im czasie nastąpiły 

domu. M imo to często nacho­
dził swą żonę, urządzając jej 
na schodach 

głośne awantury . 
Ostatnio żądał, aby wróc i ła do 
mego, gdyż inaczej poniesie 
śmierć. Leokadia nia zlękła 
się groźby. ^Rozwśc ieczony 

stolarz stracił rozsądek. Wczo 
raj Krasowski uk ry ł się na 
schodach II-go piętra I w 
chwi l i gdy żona wychodzi ła z 
mieszkania do sklepu dal do 
niej 

t r zy s t rzały 
z rewolweru . Wszystk ie b y ł y 
celne. Młoda kobieta padła 
trapem na miejscu, z ranami w 
głowie 1 szyi. Morderca gro­
żąc sąsiadom rewolwerem W Y 

miejscu. 
- X -

Czerwcowa podróż 
Prezydenta Rze­

czypospolitej 
po uroczych zakątkach 

Wileńszczyzny. 
Warszawa. 4 marca. (Od w ł . 

kor.). W połowic czerwca Pre­
zydent Rzeczypospolitej zamie 
rza odbyć podróż 

na Wiletiszczyznę. 
Prezydent Mościcki zwiedz) 

poszczególne miejscowości 1 
przez pewien czas zamieszka 
w Wi ln ie. 

biegł na uMcę 1 udał słę do naj­
bliższego baru. Po wyp ic iu , 
butelki wódk i 

oddal się dobrowolni* 
w ręce policji. Rewolwer zdo­
ln i Jednak uDrzodnio anrzedaćj 

W dzielnicy Neukólln w Ber-
ltroiie uruchomiono nowoczesną 
kuchnię ludową, urządzoną w 
sposób najbardziej nowoczesny 

która wyda je dziennie 6.000 o-
biadów dla ubogich dz iec i 

U góry centralna kuchnia e-
lektryczna, u dołu jeden z kot­
łów pojemności 600 l i t rów, (h) 

Eksplozja szkoły w Brooklynie. 

W Brooklyn ie (przedmie-|zu świetlnego, k tó ra zburzy ła 
śclie Nowego Jorku) nastąpiła i cały budynek. 30 dzileci od-
w jednej ze szkół eksplozja ga- 1 niosło fcruwtelrw n rav* ,(h) > 
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zorganizowar szajkę opryszków koleiowych. 
Warszawa. 4. 3. — Niejaki 

Adolf Mrozek, zasadzony na 15 
lat ciężkiego więzienia, po od-
liedzeniu 4 ch lat, otrzymał od 
zarządu więzienia t. zw. popu­
larny 
„sześciomiesięczny urlop zdro­

wotny". 
Mrozek przybył do stron ro 

dzlnnych, pod Częstochową l 
tam „wykorzystywał" czas ur­
lopu w ten sposób, i e 

zorganizował szajkę 
a chłopców 18-, 19- 20-letnich, 
napadającą z nią na pociągi to­
warowe 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Wojuiący komunizm w 
Rosji poniósł nową klęskę. 

Wczoraj ogłoszono zarządzę 
nie Stalina, w którem krwawy 
dyktator stara się zwalić ze 
swoich bark odpowiedzialność 
za wrzenie na „zbyt gorliwych 
komunistów I urzędników" 

Nakazuje on użycie łagod 
fliejszych środków, a zwłasz­
cza podjęcie agitacji dla skłonie 
nia chłopów do dobrowolnego 
poddania się kolektywizacji 

Przyznaje się w końcu, i e ko 
lektywizacta stworzyła wielkie 
niebezpieczeństwo dla Sowie­
tów, stwierdzając, że teror sto­
sowany dotychczas przyczynił 
tlę do zwiększenia zastępów 
wrogów sowieckich. 

(—) Sąd Naiwyiszy unieważ­
nił wybory sejmowe w okręgu 
33 Gniezno, wskutek czego u 
tracili mandaty posłowie: Mi-
chałkiewicz (Piast), Czyszew-
•k i (Chi) 1, Lewandowski (Klub 
Narodowy) , Brzeziński (Klub 
Narodowy) i Sanger (Klub Nie­
miecki). 

(—) Minister skarbu Matu­
szewski wycofał na wczoraj 
•zem posiedzeniu podkomisji re 
formy podatku obrotowego zgo­
dę na szereg ulg ze względów 
budżetowych Stawka półpro-
centowa dla handlu hurtowego 
zostanie wprowadzona dopiero 
od 1 kwietnia 19.31 r zaś od 
kwietnia 1930 będzie obowiązy­
wała stawka 3/4 procent. Ola 
handlu detalicznego zgadza się 
na stawkę 1 I pół proc. od 1 1 
1931, a na stawkę 1 proc do­
piero od 1. 1 1932 r. Równo­
cześnie została cofnięta ulga 
dla zakładów przemysłowych 6 
kategorji, które od 1 1 1931 r 
miały płacić 1 procentową 
stawkę od obrotu 

W nocy z czwartku na pią­
tek, policja po dłuższych obser 
wacjach wyjechała pociągiem 
towarowym, przyczem poste­
runkowi poprzebierani byli za 
obsługę kolejową. W pewnym 
momencie funkcjonariusze zau-
wa iy l i na torze wyrzuconą 
skrzynię, do której skradał się 
jakiś 

podejrzany osobnik. 
Osobnik ów porwał skrzynkę, 
uciekając z nią w stronę lasu. 

Pociąg natychmiast został za 
trzymany, a policjanci rzucili 
się w pościg za opryszkiem Za 
) E I O siadem policja doszła do 
kry jówki w lesie którą otoczy 
ła ze wszystkich stron. 

W wyniku pościgu areszto­
wano całą bandę w osobach Ka 
rola i Wilhelma Szydło, Fryde­
ryka Makosza Henryka Sienra 
nowskiego. Pawła Halryka. An 
toniego Wrony i Walentego Sa 
dowsklego. W czasie d o r a / i u ; 
rewizji znaleziono w kryjówce 
stosy nagromadzonych towarów 
pochodzących z kradzioży kole 
,owych jak pończochy, herba­
tę, Kakao 1 t. p. 

W czasie dakzesro śledztwa 
ustalono, iż w krótkim stosun­
kowo czasie szafka ta dokona­
ła 7-miu napadów rabunko­
wych pomiędzy Częstochową 
i Katowicami. Ustalono, iż szaj 
ka miała w Łazach Ząbkowi­
cach l Bedzine swych odbor-
ców-paserów, którzy również 
zostali aresztowani Ze wzgle 
du na toczące sie śledztwo, na­
zwiska paserów trzymane są 
narazle w tajemnicy. Banda 
ta erasowała Już od 4-ecb ty­
godni na liinji Częstochowa — 

Katowice I Częstochowa — 
Herby. Aresztowanych osa­
dzono w wiezieniu śledczem, 
towary znalezione w kryjówce 
odesłano do urzędu śledczego 
w Częstochowie, gdzie mogą 
się zgłaszać po odbiór Ich po­
szkodowani. 

Szalona noc przy ul. Narutowi 
Zof a Radziejowska królową 

reduty prasowej w Łodsi.; 
Arł-i A 1 \Y/irtllr» Ar\mr"jr\ A I Nino NNNIC / l i l o l l /Au , . NFJNO \A-.*r. ..L-.- \X/,*1... »L.l I.,I/L l l l t
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£fl Łódź, 4. 3 Wielka doroczna 
Reduta Prasy, organizowana 
jak zwykle, z nadzwyczajnym 
nakładem starań I pomysłowo­
ści udała się pod każdym wzglę 

•dem znakomicie. 

135 milionów złotych rocznie 
na budową dróg państwowych 

i komunalnych. 
Warszawa, 4 3. (Od wł k.) 

Rada ministrów przyjęła pro­
jekt ustawy o funduszu przezna 
czonym na budowę dróg 
państwowych I komunalnych. 
Fundusz ten wvno»lć będzie 
rocznie około 135 miljonów zło 

tych. Powstaje on z opłaty od 
pojazdów mechanicznych, z dó 
płaty do 

biletów w autobusach, 
z grzywien za przekroczenie 
przepisów o ruchu drogowym i 
ze specjalnej dotacji skarbu. 

Rewizie w mieszkaniach dwóch braci 
Konfiskata brom w Zgierzu. 

Zelerz. 4 marca. W dniu 
wczorajszym policja zgierska 
na skutek konfidencjonalnych 
danych przeprowadziła rewi­
zję, w mieszkaniu Franciszka 
Jagielskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Aleksandrowskiej 3. 
i brata Jego Leonarda (ulica 
Paskowa 6). w rezultacie, 
której znaleziono 

dwa rewolwery. 
trzymane bez zezwolenia, re-
wolwer-straszak bagnet woj­
skowy oraz znaczną Bóść na­
bojów rewolwerowych Zna­
leziona bron skonfiskowano 
Ponieważ bracia Jagielscy nie 

x x 

Napad na bezrobotną. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 
ł.ódt, "4 marca. W dmlu 

wczorajszym w podwórzu do­
mu przy ulicy Cejjielnianej 57. 
iitruła się kwasem solnym 18-
Ittniaj 

Władysława Grochows.lt 
służąca zamieszkała w 
mienionym domu. Zawezw 
lekarz posrotowia ratunki 
go po udzneleniu pomocy p._-
wiózł desperatke w stanie 
groźnym do szpitala miejskie­
go w Radogoszczu. 

• • • 
W korytarzu przy ułłcy 

Szopena 4 otruła się niewia­
doma trucizna 17-letnia Helena 

Wesoła berrotootna, zamiesz­
kała przy ulicy Szopena 14. 
Wesołą przewieziono do szoi-
TFLTTN 

cieszą się dobrą opmją. bo­
wiem jeden z nich Leonard la-
gielski podejrzany jest o ko­
munizm i karany bvł fi-mie-
sięcznem więzieniem za pobi­
cie policjanta Władze bezpie­
czeństwa przyjmszczają iż 
wykryty „arsenał" miał głęb-
itt cele. 

Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi komi­
sariat policji zgierskiej. 

ftSotfuer Kysrier. uczeń, zamie­
szkały przy uJłcy Brzezińskiej 
nr 41. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu pomocy przewiózł 
Rygiera do domu rodziców. 

• • • 

W klatce schodowej domu 
orzy ulicy Zielonej 59 upadł. 

odnosząc wstrząs mózgu 56-
letttl 

Władys ław Delncot, 
stolarz, zamieszkały w tymże 
domu. Ofiarę tragicznego u-
padku przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala. 

• • • 
Około godzimy 11 wieczo­

rem przechodząca ulicą Przę-
dzalnianą jO-lctn !a Wiktoria 
°zenkowska bezrobotna za-

ileszkała przy ulicy Nisk'ej 2 
ostała napadniętą przez^rtie,-, 

rnanyćTf sprawców Którzy" 
pobili la ki lami 

do utraty przytomności Le­
karz porrntowia ratunkowego 
'twierdził złamame dwóch że­
ber i po nałożeniu onatrunkn 
przewiózł Rzeokowska do 

szpttaia. Sprawców tajemni­
czego napadu poszukuje poli­
cja. 

Noc poniedziałkowa, pełna 
życiowej beztroski, rozgwaru 
wesołości minęła szybko. 

Sala Fllharmonji dzięki śwlet 
nym reflektorom. mieniącym 
się wszystkiemi barwami tęczy, 
czyniła wrażenie jakiegoś zacza 
rowanego ogrodu w fantastycz­
nej krainie baśni. 

Nie dziw więc, że w takiem 
feerycznem miejscu naiprzecęt 
nieiszy zjadacz cielęcych kotle­
tów z groszkiem, uczuwal w so 
ble artystyczną wenę i szukał 
zapomnienia w zabawie. 

W tym roku kostiumów ja­
koś nie bvło wiele, przeważały 
zefirowe tiule, kostiumy stylo­
we, a wreszcie cały szereg 
kwiecistych I błyskotl iwych 

strojów 
Owoźdzlem M lednak wczo­

rajszej Reduty Prasy był wy­
bór 

Królowej ł odzl 
! przyznać należy że fury w 
••kład których weszli pp.: sę-

, Haiti, Jedna z czterech w 
wysp na morzu Kara 

«iem. między Ameryką Y 
dzia okr Wi lecki , pul* Dienjwną a Południową, Jest i 
Dąbrowa. dyr ( iorcz i 
pułk. Vogcl art. malarz 
browolski oraz red (hut 
ski. Jaroszewski i Marj 
— z ciężkiego tego zadań 
wiązały sie znakom cie. I 
gólnemu zadowoleniu eah 
bliczności 

Wybó r bez żadnych 
strzeżeń padł na śliczną 
każdym wzglcdcm odixi\ 
!ącą tej nad wyraz suh 
godności — panią Zofie 
dzicjowską. 

Na wce -k ró !owe zaś 
brano niemniej miłe i tif« 
nanie a nranowicie inż J 
fową Unicką i p. Zelrnan 
czówne 

rledem historycznym i 
ł^iogicznym bardzo ciel 

îL zakątkiem zlemL 
i 4IP*schodn!ą część wyspy : 
u 'Ple republika Domingo. 

Uffjórej.obywatele są bez wy 
P mulatami, a więc potom 

białych i czarnych. Zach 
część wyspy tworzy re 
a Haiti. 
Jak przybyli d murzyni 
eryki? Są to potomko> 
ch niewolników murz 

którzy odzyskaw* 
ość założyli tutaj sw 

sne Daństwo 1 zmieszali 
ałvml, mieszkającymi 
hodzie. 

Tytu łem dani dworu "bd*l Decydujący w p ł y w na 
•'» H : 1*Prjaitl > j e j mieszkańców v 

skr-M-dlowską (artystkę T ^ f f a Framcia j mfeszk 
tru M elskieiro) \\7>i.- kówrtP tych stron po dziś dzi 
nenelówne (artysrkę T e i W j o zerwania węz łów p. 
Popularnego) Oclbardlówne JF&nvch odnoszą sie z s j 
Chrzanowiczównę. (Stwptto do Francji 

- x x - M»wl się o Francuzach 1 
^ często że nie traktują 

Pułapka m paechodnt f t t f^^ satnŁ 

„Psie figle" wyros.ków. 1 b M a , c l k * 
l.ódż. 4 marca W dniu wczo 

ruJszytn ulica Zachodn a oontie 
dzv Konstantynowską a Ogro­
dowa hvła terenem 

s k a n d a i k ' 7 N V C H wybryków 
k-lku wyrostków którzy korzy 
stałac ze snrzvłalacvch oknl ;cz 
nnścl urządzili pułapkę na prze 
•hndniów. 

Otóż w godzinach wleczoi 
nvch na wspomnianym odcinku 
ulicy Zachodniej wsktipk de­
fektu w kabhi elektrycznym na 
sfapłą przerwa w nradzie tak 
że nlrt\ Iko na til ;cv. ale we 
wszystkich domach nannwałv 
wnrrwt egipskie ciemności. 

Kilku wyrostków skorzvstaw 
szv z tel okoliczność nrzeclag 
neło nrzez I f d n i ę na wysoko-
cl trzydziestu centymetrów 
drut wskutek czego .przechod­
nie nntvkal? 1 przewracali sie 
ulegając 

obrażeniom ciała. 
Kfo wie lak dłuro trwałyby 

te ..nsle Mgle" edvbv nie leder 
z przechodniów który nos ;adał 
nrzv sob'e lamnke elektryczna 
i wvś|ed7iił sprawców niecne­
GO postępku. 

Bvll to trzej około 20-tu lat 
l:C7F»cv młod^eńcy którzy nu 

Prawda — nieraz równ 
h « > następuje ponou 

*• O tem. że mlesz.kat 
I wcale nie ustępują sv 
francuskim nauczyclek 

Orut nar/ecl / ie pr/i-stcn^t«JŚwiadczy następująca his 

widok pana z gruba laska 
czeli uciekać a następnie s 
II sie w ciemnościach. skry 
iako corpus delicti. oddany 
stał przechodzącemu posteru 
kowemn który łednficześnie'1 

'ałśclu spsał protokuł. 
Rzecz charakterystyczna.; 

orze? drut ten przewrócło 
kMkadziesląt osób a żadnaj 
'tlch rde zainteresowała 
N R 7 V C Z V N A wypadku 1 szła 
M utvkaJac I złorreczac. 

W sprawie tej policja pr 
dzi dochodzenie. 

*Ir. merl Ró*an 
p o w r ó c i ł 

: > ••)..'•'•• !!•• ot ikornvch wei 
cznych 1 nłoczoplfinwrch 

1 eczenle tztDczncm atortcem 
sJrtes* 

ol NARI'Tf)WICZA *, tel I2S«* 
Przvwmiir tó % 10 i <rć S * 

której niedawno by ł św 
pewien podróżnik ros 

Znajdował się on w po 
w vbrzeża HaHł na żagle 
ut rzymującym komun! 
Miedzy rozmafteml poi 

[ w vspy Większa część 
[ e r 6w składała się z tut 

Niedawno zaślubi* 
śladowa Lady kłóci ła 
"Mannie ze swym 
ciemnoskórym mężem. 

^ Przybierał coraz srw 
"'ejsze formy, a skońc 
tem. t e czarna pięknośi 
' v k l e m : ..Nie chce o to 
«eć!" — skoczyła do r 

Doczeła p łynąć ku rod 
7 ślronom. 

t^aledwle Jednak znała 
w wodzie. edv pasażt 

z wyrazem bezdenni 
każenia zaczęli woł 
»! Mau! 

Trup zo 

Wtpaniata llułtraclł muiycm* orkUitry ivmfonl<i-
nei pod dyrekcją A. Ciudoowakla^o. 

Focittek ••«fi«ńw o jod(. 4 po not., w iob I aicdi. 
o tfodt '2 w poi., ottałoiatfo o 10 «< « 

Cauy mienc aa 1 i«a i* od 1.— (I w aob i aiadi. 
od coda. 12-ei do 3-ci wsiyitkla mlaisca po 50 &t. 11 tt. 

Dziś wielka PREMJERA I 
Natchnione arcydiieło Franka Borsage'a. wytwórni Foz-Fibn 

„Siódme przyhazanie" 
C l i r i e w a j a T c y p e e n n a cześt w s z e c h u . ł a d n e j i w s z e c h p o t ę ż n e j m i ł o ś c i . 

Jar et Gaynor i Charles Farrell W rolach głównych n a j z n a k o m i t ­
sza dziś para ar tystów f i lmowych 

A P O L L O 
Dziś premiera! 

Wstrząsający dramat, osnuty na tla panowania tyranji 
carskiej 

W Tajdze Sybiru 
W rolach głównych: 

F . K O R T N E R 
R E N E H E R I B E L L i 

Następny progra n 

ANHi SZUKA MĘŻA 
W roli tl: ANN1 ONDKJt 

WIELKA ILUSTRACJA Ś W E ^ H * 
WYKONAMA PrUEZ CHÓR KOS]' 

SKI f O D UYR. P. C R Ł O W * 

na same 
f Salt Lake City w S u n 
t o c z o n y c h donoszą, że 
'źu miasta Granger. w : 
Utah znaleziono zwłok i 
Jjlejscowego lekarza Fr 
"loormeistra. zamordoi 

w bestialski sposób. 
atii Moormeister wyjech 

0 sama z swoim automc 
w odwiedziny do przi 

mieszkającej pod m 
J i nie powróci ła z tej \ 
r 2 k l . Poszukiwania odkr 
?włokl. a w nieznacznej 
l ( )sci od miejsca mordersl 
?Ucony automobil, 

strasznych ran Jakie z^ 
'alv na głowie w y w n i 

U U K i O K 

WOŁKOWYSK! 
Cesji0<niMni> 25 t e * . 1 2 6 - 8 / 
Specjalista chorób skórnych l *enc 
rycznych. Clektroleiapia. Leczenli 

lampa k»arvo»a 
Przvlmu)e od g»d2 H - 2 i od 8 — i 
A nled/iek- < «»Ma od ' do I a pol 

D r . m e d . 

Z. RAKOWSKI 
tm*. 127-81. 

fpacialtata ahorob ouu. noaa gardla. 
i plac 

frzymiuitl i i i 5—7 
K o . a i a o t v i i o w . k a Nr. t . 

br.mefl.H. LUd.cz 
UL C K i l t l NIAN A 43. I t L I I I 12. 
»Wi-l;)ll-'B cbnrAb łlinrnvch aene-
rycznvch I mii.-/nolcl'"*vch. N*a*le 

ttante lanina kwarowa 
PrzTłmuw od sudz. 5—10 I od 5—8. 

S K Ł A D Y N A S I O N 

L. Jas ńskiego 
f hit. ul. Aodrz«ia tO, tel. 168-36 

Łęczyca, ul. Poznańska 30. t» I. 125 
prowadzona od 1670 roku. 

polecają ̂  
N A S I O N A pierwsze! jakości 
rolne. traw. drzew, warzywne, 
kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 
ogrodniczo • pa. Ctelnicze, przytem 
nawozy, preparaty i środki chemicz­

ne dla celów ogrodniczych 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

t i r . m e d . 

Niewlazski 
al. Anorae a 5 l a l . ISV-40 

ChoiODy skórne, weneryczne 
i moczopłetowe. 

aświetlanie ampć* kwarcowa, 
rryimuie od 8-101'! po poł. . od 5-9 w 

>V niedziele i twięta od V do 1 w pot. 
Ola pań oddzielna poczekalni. 

Z A C H Ę T A 
Z g i e r s k a 16 

Dni 1 d a l n a s t ę p n y c h I 

NajpotęZnte|s»e arcydzieło egzotyczne wszystkich czasów. 

MIASTO MILOŚCI • 
• w ro'ach dłównych: — 

I W A N P E T R O v V l C Z , C A R M £ N B O N I l G1NA M E N E S 

Wkró t ce 

„filami sn' 

• • w 
Or. M. GLAZER 

Lhorołiy tkftrne I weneryczne 

I L i l rMJNA Ni. *. I t L . I8ł «• 
Prxy)rrnue 12—2 | V<+-~a 

1» rnti rył ł -S nddzlel oncrriuln' 

Dr. H E L L E R 
Choniby «knrne • weneryczne 

UL. N A W K O T Nr 2, t a l . 17V*89 
i'' /vjnnie io 10 rano • 4 — 8 wlecz 
• nlrdi I I — 2 r- i'anlr 4 s 
dla mezamoi- * L E C Z N l C 

D r . m e d . 

E d w a r d 

Reichsr 
•horoby akórna i weneryczne 

P O Ł U D N I O W A 28 
od 8—10 rano. 12—2 i 7—8»/i. 

w niedziele od 9—2 pp 

Dr. Lewkowicz 
W 1 N M A M VNUWSKA 12. teL 155-52 
Jhorohy tkrirne, wenerycz. i plcto.e 
Przyimuie id i f - I i nJ i - S 

Ola ALEZ4AIUZOYCB ceny lecznic. 

Ogłoszenia drobne. 
AłAZURFK ANNA, eamieszkala przy 
ul. Tokarzewskiego 45 zgubiła tein 
iymacj« zapotnogowa ni 605 wyda 
ną przez Urząd Pośrednictwa Pracy 

HENRYK HAIN. ul. Leszno 30. zgu 
bil książeczkę wojskowa wydana w 
Kutnie. 

DETtKIOR komplet ze słuchawka 
antena od t l . 28. Radjo Lloyd, Prze 
jazd 8 

ZOFJA BASZKIKDWNA, uczetilca II 
klasy gimnazjum Im. Szczaoleckiej, 
zgubiła mauykule 

N a . 21 kwietn ia. 
^ ^ t dnow i ł am jechać. R 

POIRZŁUNE zdolne Krawcowe : , ałam Już na tell tema 
i-alt, uhea Piotrkowska 40. p • ' ^ : ^ o w e m . k tóry mi gor; 

JĴał. Bąkał coś tam o i 
l>o WYNA.it.ciA iadn> pokój ^\ C"cczeństwie. gorączkow 
blowany dla solidnego pana (l»«» 
menki). Andrzcla 40, m. 12. 1 ! o f i t ' ^ „ 

Malaków oświadczył 
PKZYBłAKAt sl« u:cs wilk 
orać za zwrotem kosztów, ulica 
cerska 9. w sklepie. 

jr k ^ t e m uparta. 
oan również — usłys 

J ^ e komplement. 
^ ) pani ma na myśl i? 

KRADZIONO jeden weksel Jiął. 
dma 27 lutego r. b. na zlecenie * J f a ń s k i straszny nałóg 
sklego Pankracego i Kujj*'n'>K A LTedz ia fam krótko . 
Antoniego na sumę zł. 50. Po*y ^ a k o w zami lk ł , 
wsksci unkwazniaoiy 

http://Grochows.lt
http://Ko.aiaotviiow.ka
http://LUd.cz
http://WYNA.it.ciA
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itowloaNie chcę o tobie słyszeć! 
Rekin w roli swata. 

Łodzi. 
•kr Wi lecki , pułk Di 
wa dyr Gorezv 
Vt>KCl art. malarz 
ilski oraz red (iumK 
Jaroszewski i Marja 
lężkiego rego zadań a 
ł y sie znakom cie. k u l 
nu zadowoleniu całej 
o<ci 
vbór bez żadnych 
eń padł na śliczną i ; 

m względem i k I ! v i * ^ 
ej nad wyraz subte-
ści — oania Zofie 
>wską. 

w : oe-kró!owe zaś 
niemniej miłe i tirt 

a m'anowicie inż J 
Unicka i p. Zelman 

ie 
tułem dam dworu 01 

natomiast pp.: Hflfl 

Haiti Jedna z czterech w ie l -
^h wysp na morzu Kararb-
»iem. miedzy Ameryką Pół-

; n a a Południową, jest pod 
pledem his torycznym i et-
•"ogicznym bardzo cieka-

zakatkiem ziemi. 
schodmią część w y s p y zaj­
mie republika Domingo, w 
rej.obywatele są bez wy ją t 
mulatami, a więc potomka-
białych i czarnych. Zachcd 
cześć wyspy two rzy repu-
a Haiti. 
•lak przybyl i d murzyn i d ^ 
eryki? § a to potomkowie 
vch niewolników murzyn­
ki k tórzy odzyskawszy 
ność założyli tutaj swoje 

JWe państwo 1 zmieszali się 
białymi, mieszkającymi na 

hod 

ros.ków, 
p.ina z grubą laska 

tciekać a na^trpnie sM 
w ciemnościach. 
t narzędzie przestenstH 
:orpus delict i . oddany 
rzechodzącemu poster 
nn k tóry jednocześni*" 
i spsał nrotokttł. 
Cz charakterystyczna, i 
drut ten przewróceń J 
ziesląt osób a żadną 
nie zainteresowała 
irvna wypadku I szła 
'kalać I złorzecząc. 
mrawle tej policja prtn 
chodzenie. 

-zie. 
decydujący w p ł y w na k> 
Haiti i Jej mieszkańców w y -

dłoswka ( n r tw i ke Tf-f»rła Francia I stąd mleszkań-
elskiego) \ V ó i c i k ó w * ' t y c h stron po dziś dzień. 

W n ę (artystkę Teatnj *no zerwania węz łów pol i-
arnego) Oc!bard:o\viic ^znych odnoszą sie z sym-
nowiczównę. (Sw "'a do Francji. 
— Mówi sie o Francuzach bar 

ł _ j • * . ,°i C z e s t o ż e n i e traktują oni 

C U l U U I I t U W t i t e w ó d fest dla nich 
l wprost bagatelka, 
fiarawda — nieraz równfeż 

"ko następuje ponowna 
J Ł 0 tern. że mieszkańcy 
•ti wcale nie ustępują swo-

francusktm nauczycielom 
'Wadczy następująca histo-

której niedawno by ł świad 
Pewien podróżnik rosyj-

Znajdował się on w pobli-
w vbrzeża Hait i na żaglow-

M t rzvmującvm komunSka-
"liedzy rozmałteml porta-

w v s p y Większa część pa­
rów składała się z tubył-

Niedawno zaślubiona 
óladowa Lady kłóci ła się 
Mannie ze s w y m 
ciemnoskórym mężem. 

Przybierał coraz gwał -
lelsze formy, a skończył 

tern. że czarna piękność z 
vklem: ..Nie chce o tob :e 
zeć!" — skoczyła do mo-
I Poczęła płynąć ku rodzin 
i Wronom. 
zaledwie Jednak znalazła 

w wodzie. gdv pasażero-
z wyrazem bezdennego 

*rażp-nia zaczęli wo łać : 
M a u ! 

mpri Różane' 
p o w r ó c i ł 

y •(Kiifir «knrnvch wc 
znycb i nv>czot>ł c-v> wvch 
nil situc/iii-n- tlnńi-em f M 

\Rl 'TOWIC2A «. tel. I 2 M * 
numiw id K 10 i xl ł * 

Nazwa ta oznacza postrach 
tych oko l i c ludojada. Już 
krwiożercze zwierzę zagraża­
ło nieszczęśliwej kobiecie, gdy 
jej małżonek skoczył w morze, 
podążając na pomoc małżonce. 
I rzeczywiście udało 

mu się Ją ocalić. 
Ta przygoda stała się począt­
kiem nowej harmonji małżeń­
skiej. Małżonkowie pogodzili 
się i żyć będą zapewne odtąd 
idealnie aż do chwi l i , w której 
— pokłócą się znowu... 

Gdy niijż odbierał sobie zyoe 
żona stała na czatach. 

W miejscowości Marbach, 
sławnej z tego, że była miej­
scem urodzenia F ryderyka 
Schil lera, przed paru dniami 
rozegrała się 

osobliwa tragedia miłosna. 
W niedalekim Stuttgarcie 

mieszkał kupiec Hans Schmidt 
k tó ry od 2 lat by ł żonaty, jed­
nak pod koniec grudnia 1929 r 
poznał 17-letnią panienkę, nie­
jaką Hildegarde Kunz i zako­
chał się w niej bez pamięci. 

Z tego powodu przychodzi-

Cnota wzajemnego ułatwiania sobie życia. 

Na łódzkie j ulicy i w tramwaju . 
Tablice grzeczności w stolicy. 

••n« - X X -

„Moje prawo kończy się tam. 
gdzie się zaczyna prawo bliźnie 
go". Ta zasada stosowana w 
życiu codziennem w krajach Za 
chodu doprowadziła do wysokie 
go poziomu 

kultury współżycia. 
Jak źe daleko nam do tych 

wzorów, zwłaszcza w rozkrzy­
czanej, gderliwej, a często na­
wet ordynarnej Łodzi. Wystar­
czy wejść do tramwaju lub 
przejść się po ulicy, aby skutki 
tego braku kultury odczuć na 
swoich nogach, bokach, a na­
wet twarzy. Potrącenie prze­
chodnia, a nawet kobiety lub 
dziecka nie jest uważane za nic 
złego, a kaszel wprost w twarz 
siedzącego obok w tramwaju pa 
sażera za rzecz zupełnie natu­
ralną. O jakichkolwiek wzglę­
dach 

dla kobiet ( dzieci 
już mowy niema. 

Stolica zamierza walczyć z 
temi objawami powojennego 
chamstwa i wprowadza obec­
nie ciekawą I 

pożyteczną Inowację. 
W miejscach publicznych 

stolicy, a przedewszystklem w 
tramwajach, autobusach i t. p. 
miejscach skoncentrowanego 
tłoku, mają być wywieszone 
specjalne tabliczki, z wywieszo 
nemi na nich 

przykazaniami grzeczności. 
Przykazania te dotyczą sto 

sunku do dzieci, do kobiet, i wo 
góle — do innego człowieka. 
Przykazania te są we krwi an­
gielskiego gentlemana, którego 
zresztą pierwszą zasadą życio-

Trup zony lekarza 
na samotnej drodze. 

Następny progra n 

Salt Lake C i ty w Stanach 
noszonych donoszą, że w 

l«u miasta Granger. w sta-
"tah znaleziono zwłok i żo-
JJJlejscowego lekarza Fran-
Woarmeistra. zamordowa-

W bestialski sposób. 
5ni Moormeister wyjechała 

sama z swoim automobi 
Ł, w odwiedziny do przyja-

mieszkającej pod mlas-
v i nie powróci ła z tej wy -
p k i . Poszukiwania odk ry ł y 
l . i v v ł ok l . a w nieznacznej od­
l e c i od miejsca morderstwa 
Jucony automobil. 

^ r- strasznych ran jakie zw ło 
n ' ; i ' v na głowie wywn los-

II SZUKA H E ^ N ^ 
roli ąl: ANN1 O N D K A 
CA ILUSTRACJA ŚlMEwN* 
*JAMA PIUEZ CHÓR KOSJ' 
'OD DYR. P. ORŁÓW* 
_ mmmmm**. 

i Wkrótce 

„Wili m 

kować można, t e ktoś wda r ł 
sie na automobil 1 z ty łu bił po 
głowie panią Moormeister, az 
dopóki Jej 

nie obezwładnił. 
Ponieważ rany zadane nie 

bv ł v śmiertelne, napastnik po­
łożył panią Moormeister na goś 
cińcu | pótv jeździł pa niej tam 
i zpowrotem lej własnym auto­
mobilem, aż wreszcie w mę­
czarniach skonała. 

Pani Moormeister miała na 
sobie zawsze klejnoty, wartoś­
ci k i lku tysięcy dolarów, które 
zniknęły, z czego policja wy ­
ciąga wniosek że by ło to mor 
derstwo rabunkowe. 

wą jest — nigdy się nie śpie­
szyć, aby nie wywoływać na­
stroju niecierpliwości U nas — 
zasady te będą 

narazle na tabliczkach.-
Człowiek, który wchodząc 

do tramwaju, przeczyta napis 
grzecznościowy, 

nastroi się może pogodniej, 
a przedewszystkiem pomyśli o 
tern, że pobłażliwość I uprzej­
mość — to najskuteczniejsze le 
karstwo na tępienie własnej i 
cudzej nlegrzeczności. 1 może 
tabliczki te pomogą nam na­
prawdę w prowadzeniu ener­
gicznej walki przeciwko najlicz 
niejszemu wrogowi naszemu: ty 
siącznym dziennie (aktom przy 
krej niegrzecznoścŁ 

Przyznać trzeba, źe w nie­
wielu dziedzinach życia jesteś­
my tak wytrwali jak w wątpli­
wej cnode niegrzecznoścl, któ­
ra cechuje nas szczególniej od 
czasów wojny. 

Wytrwałość ta godna jest 
głębszej uwagi i może także — 
nieco studiów obyczajowych 
Jest bowiem w tej dziedzinie 

lak źle u nas, że nlegrzeczność 
staje się niemal chlebem po­
wszednim, obowiązującym zwy 
czajem. 

W pierwszych latach powo­
jennych pocieszaliśmy się. mó­
wiąc, że nie grzeczność na każ 
dym niemal kroku znamionują­

ca nasze żvcie publiczne. Jest 
ty lko pozostałością czasów wo 
jennych. jest przejściowym ob 
iawem rozwydrzonego cham­
stwa powojennego. Ale prze­
cież od chwi l i ukończenia wo j ­
ny minęło już 

ponad 10 lat. 
mieliśmy więc dość czasu na 
zl ikwidowanie tej powojennej 
wysypk i infekcyjnej. 

Życie jednak pokazało, że po 
traf imy bvć w y t r w a l i . Nie star 
czy ło nam dziesięciu lat na 
wzięcie rozbratu z niegrzeczno 
ścią. Zmienil iśmy natomiast nie 
co — motywację... Rzadziej mó 
w imy dziś — ba, chamstwo - po 
wojenne. A za to znacznie częś 
ciej 

t łumaczymy sio nerwami . -
Powiadamy: życie wspófczt 

sne w miastach jest zgorączko-
wane w pośpiechu. Ogłusza nas> 
nieustanny, nawet w nocy ży­
wy , huk i hałas wielkiego mia­
sta. Dusimy się kurzem ulic. — 
Ciężkie życie powojenne w 
dwój I trójnasób zwiększy ło na 
sze obowiązki . Pędzimy wiecz 
nie śpiesząc się. od Jednej pra­
cy do drugiej. Meczy nasze ne» 
w y wytężona praca, zabójcze 
tempo wypadków życia, usta­
w iczna zmiana 1 pośpiech, brak 
wypoczynku, nadmiar wrażeń. 
Żyjemy wciąż w t łoku. Na ulicy 

Przed rozstrzygającą bitwą. 

w t ramwaju , autobusie, kinie, 
kawiarn i , i nawet w pracy nieu 
stannie depczą nam po pietach 
tvs:ace ludzi. Otacza nas wie­
cznie niesforny, niespokojny, 
ruch l iwy i denerwujący t łum. 
Nie umiemy bronić naszych ner 
w ó w od przemęczenia. To też 
na każdy dodatkowy objaw za­
kłócenia spokoju reagujemy 
zbvt impulsywnie, żywo . draż­
niąco i niecierpl iwie. 

W tej motywacj i Jest sporo 
racji. Ale chyba więcej jeszcze 
— braku racji . Bo przecież — 
iasnem jest — że to właśnie mv 
sami oomaeamy w przemęcza­
niu naszych nerwów. Nasza 

zbyt niecierpl iwa reakcja 
podnieca nas nieustannie, wy­
wołuje taki sam odruch niecier 
pl iwości i niegrzeczności u in­
nych. Odczuwamy go już ze 
zdwojonem napięciem nerwów. 
Znów padała słowa niecierpli­
wie. I znów mocniej naładowu-
je sie atmosfera elektrycznoś­
cią nerwów. I wreszcie docho­
dzimy do tego. że wys tarczy 
wejść do wozu t ramwajowego, 
abv już na stopniu nastawić się 
niecierpl iwie, ofukująco 1 nie­
grzecznie. 

Doprawdy. gdvbv tak przy­
najmniej co dziesiąty człowiek 
w mieście chciał spróbować 
błogosławionego 

lekarstwa śmiechu I pogody. 
Jakże szybko zmieni l : bvśmy 

atmosferę, przyt łaczająco pa­
nującą dziś w wielu miejscach 
publ icznych. Tak jak dziś — 
któż nie zauważy tego — na 
ulicach Łodzi niema zgoła ludzi 
uśmiechniętych. — Wszystk ie 
twarze — zasępione, ponure, 
mcchetne. nastawione na wojen 
nv okrzyk. 

Czas najwyższy aby to zmle 
nić. 

ło wprawt lz fe do częstych 
sprzeczek pomiędzy nim a żo­
ną, to jednak nie przeszkadza­
ło, że wszyscy troje razem 
bywa l i i razem się bawi l i . 

Tak samo razem mąż. żona 
i przy jac ió łka byl i ostatniej 
niedzieli w Stutgarcie na balu 
maskowym i razem następne­
go dnia postanowil i wszyscy 
troje, 

odebrać sobie życie. 
Najęli pokój w hotelu, ale żona 
kupca w ostatniej chwi l i namy 
śii ła się. pokry jomu dała znać 
policj i, zabrano wszystk ich 
troje do komisariatu, gdzie mę­
żowi odebrano i skonf iskowa­
no rewolwer , k tó ry miał bvć 
narzędziem wspólnego samo­
bójstwa. 

Uwolniona z biura po l icy j ­
nego trójka udała sie następnie 
do Marbach. do swoich znajo­
mych u których mężowi uda­
ło się znowu wydostać skądś 
rewolwer . Bawiono sie przez 
cały dzień wesoło, a z nadej­
ściem wieczoru Schmidt i Hi l -
degarda udali się na umówio ­
ne miejsce, aby pożegnać sie 
tam z życiem, podczas gdy żo» 
na Schmidta miała 

sprawować straż, 
ażeby Im nikt w tern nie prze­
szkodził. 

Ale pani Schmidt, na jwido­
czniej znowu ruszona w y r z u ­
tami sumienia, posłała dwu 
chłopców po policję, która nad 
biegła, jak mogła najszybciej, 
ale zastała Schmidta konają­
cego, podczas gdv Jego towa­
rzyszka łuż nie żvła. Ze szcze­
gółów, Jakie w y d a ł y oględziny; 
miejsca, wyn ika , że Schmidt 
naipierw zastrzeli ł swoją uko» 
-bana a potem, siebie. 

Łódź reprezentacylna uniwersytetu w Cambridge trenuje pil­
nie przed dorocznemi zawodami z uniwersytetem w Oxlordzia. 

lip) 

OBRONA 
iest rzeczą moral­

nie dozwoloną. 
Oświadczenie 

prezydenta Massaryka. 
Sędziwy prezydent republi­

k i czeskosłowackiej Masaryk, 
k tóry obchodzi 80-lede swych 
urodzin, wygłosił w tych dniach 
na zebraniu, zorganizowanem 
przez czeski Czerwony Krzyż 
mowę w której powiedział 
m. in. 

„Zaczynamy w Europie na­

biera? prielwładczenfa, Że mo> 
żna się obejść bez wojny. Nl« 
jest prawdą, żebyśmy przez to 
mieli być cherlakami, przeciw­
nie. Gdybym miał powód bronić 
się, 
to broniłbym się z całą energią 

Raz miałem na ten temat 
rozmowę z Tołstojem. Powie­
działem m u : „Bronić się powia 
no być dozwolonem". Tołstoj 
natomiast twierdzi ł : „N ie , temu 
złu z konieczności 

nie należy się opierać". \ 
Rozumował on całkiem me­

chanicznie: „Gdyby nadszedł 
jakiś Dźlngls-Chan l mybyśmy 
się mu opierali, popadłby w: 
tern większą złość j padłoby 
tem więcej ofiar. Gdybyśmy sie 
nie bronili, zabiłby wprawdzie 
k i lku, lecz na tem by przestał" . 

Tak rozumował Tołstoj. Ja 
inaczej argumentowałem: 

„W walce z najeźdźcą 
wytwarza się sytuacja, że jedeU 
z nas w tym wypadku ja —» 
ma być zabity. Gdy już jednak 
jeden z nas ma być zabity, to 
czyż nie sprawiedliwiej Jest, 
aby śmierć poniósł 

ten, co dokonał napada 
z zamiarem zabicia? — Bronić 
się jest rzeczą moralnie dozwo> 
loną". 

M U . 
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;tUNE zdolne Krawcowe - K , a , a m h i * n a t e " t e m a t 1 

ica PkHrkuwKka -w. p K f l J A ? , k o w e m 
^ J L ^ a ł . Bąkał coś tam o nie-

YNAJtciA ładny i»>kóJ ^X?' eczeństwie. gorączkowym 
dla solidnego pan* ^".TE^" w oartj ł. Ja Jednak trie 

Andrzeja 40. m. 12. trort* 

IZ10NO jeden *cKsel oH 
lutezo r. b. na zlect-nie 
Pankracego i K u j j * i n s ' ^ 

go na sumę zl. 50. P o * * 
uuJewalnUmy 

Powieść ss życia Łodzi. 

Ma m o tem słyszeć. Wów-
fi1 Majaków oświadczył mi. 
r ^ e m uparta. łAKAŁ się p:es wilk 

i zwrotem kmztów, ulica T A p a n również — usłyszał 
o, w sklepie _> ^ e komplement 

,m> Pani ma na myś l i? — 

, .<« t n ' . a ń sk1 straszny nałóg 
• - d z i a ł a m kró tko . 

•fckow zami lk i . 

Niedziela. 15 maja. 
Wszystko układa sę po mej 

myśl i . — Dzięki interwencj i 
wszechwładnego Majakowa o-
trzymalam bezterminowy urlop 

Czekam jeszcze na jakieś pa­
piery. Jestem ogromnie szczę­
śl iwa, że już niedługo opuszczę 
..biuro" i wyjadę hen nad siną 
Wisłę. Zieleńska mocno sie nie­
c ierpl iwi i śle list za listem. — 
Odpisze Jej dopiero wtedy, gdy 
ustalę ostatecznie termin wy ja ­
zdu. Dopiero się ucieszy-. 

Poniedziałek. 16 maja. 
7 'pakowałam wszystk ie mo-

ii rzeczy w . d w a duże_kufrv.-=i 

Pomatrał ml Majaków, który Ja 
koś dziwnie posmutniał. Jest 
n iepoprawny: nadal zażywa ko 
kaine i nadal opowiada mi o 
swej miłości. Poinformowałam 
tro. że nie mam żywio łowego 
charakteru i Jeśli k iedykolwiek 
koco pokocham — to dopiero 
no dokładnem wysondowaniu 
serca. 

— Ma pani k rew zshnną Jak 
ryba — zemścił się. 

Czwartek. 19 maja. 
Wrażenia z dzisiejszego dnia 

ODisuję w pociągu. Jadę eks 
Pressem przez Paryż wprost do 
Warszawy. Kufry oddał na ba­
gaż sam Majaków. Dz iwny czło 
wiek. Nie chciał się ze mną 
rozstać f twierdz i ł uparcie, że 
za ki lka dni pojioni moimi śla 
damL 

— A obowiązek? — rzuci­
łam mu przed sygnałem. 

Machnął zrezygnowany reką 
a potem ruchem teatralnym po­
łożył na sercu. Ody pociąe ru­
szył długo powiewał chustecz­
ką. Wye ląda ł iak zakochany 
żak żegnaiącv mamusię. 

Nie mam do niego pretensji 
o uczucie, j rk ie do mn e ż y w i . 
Przedewszy:,u~^m iest ogrom­
nie dobry. 

I w niebie niema lepszych lu­
dzi, aniżeli c i , k tórych na ziemi 
znamy. Stwierdz i łam ostatnio, 
że mężczyźni coraz częściej 
spoglądają na mnie pożądl iwym 
wzrokiem. Czasem żałuję, że 
nie jestem brzydka. Brzydka 
twarz jest najwspanialsza ochro 
ną dla cnoty kobiecej. Nie uro­
da jest na jwyższym przymio­
tem kobiety, a dobroć I łagod­
ność. A ja mam i pierwsze i 
drugie i trzecie. Dlatego muszę 
sie wystrzegać mężczyzn. 

Podróż dziwnie mnie nastraja 
do f i lozofowania. Może to z nu­
dów. Będę przejeżdżała przez 
Paryż. Cdvbv mnie tak spotkał 
markiz Malctcau— 

Piątek 20 maja. 
Właśnie przed chwi lą minęli­

śmy Zbąszyń. Nareszcie jestem 
na polskiej ziemi. Gdy podczas 
postoju wyglądałam przez ok­
no przypat rywa ł mi sie z pero­
nu eleeancki porucznik. Z rado­
ści że już jestem wśród swoich 
uśmiechnęłam się do niego. — 
Wzią ł to za dobrą monetę i 
przysłał mi ręka całus. 
Pociąg rwie ciągle naprzód. — 
Jak gdyby w łoży ł siedaukMnilo 

twe buty na k o ł a . . 

Sobota. 21 maja. 
Na dworcu g łównym w W a r ­

szawie powi ta ło mnie k i lku w y 
twornych panów z Zieleńska 
na czele. 

Wcale się nie zmien i ła Może 
nawet wyładnia ła. W y c a ł o w a ­
ła mnie serdecznie, a potem u-
lokowała w samochodzie. W a r 
szawa — stolica Polski. Jakże 
imponująco wygląda to miasto. 
Ruch na ulicach — szalony, ni-
czem w Paryżu. Zanim dobrnę­
l iśmy do pałacyku przy ul. Pię­
knej, upłynęło dużo czasu. 

Czasem mi sie wydaje, że po 
licjanci warszawscy iepiei kie­
rują ruchem ko łowym na jezd­
ni, niż ich koledzy z nad Sek­
wany . 

Niedziela. 22 maja rano. 
Jakże się pięknie bawi łam 

wczora j wieczorem. Poczciwa 
Zieleńska urządziła z okazji me 
go przyjazdu wspaniały bankiet 
na' k tó rym szampan lał się sze 
roką s.trugą. 

Do stołu siadło zgóry t rzy­
dzieści osób. Przeważnie pano^ 
wie. Mój fotel poczciwa Zielen-* 
ska udekorowała kwia tami . — 
Panowie bv l l olśnieni, gdy za-
siadłam na t ym tronie. Jeden z 
poetów obecnych na baukieciej 

oświadczył . Iż Olimp zstąpił na 
ziemi i dlatego wznosi toast 
szampanem na moją cześć. 

A ponieważ poeci są zawsze 
ekscentryczni, , wyp i ł szampan 
wprost z butelki. Za ten b rawu* 
rowy czyn przez aklamację po­
zwolono mu ucałować czubeK 
mego srebrnego pantofelka. —> 
Podczas kolacji ukry ta w spec­
jalnej niszy orkiestra p o p ł y w a 
fa się rozlewnemi melodiami.— 
Przy stole po lewej stronie mia­
łam Jjakiegoś szpakowatego 
gentlemana, po prawej śliczne­
go chłopca. Jerzego Pileckiego 
k tóry nie spuszczał ze mnie o-
czu i zasypywał komplementa­
mi . Podczas straussowsklego 
walczyka szeptał mi w ucho 
bardzo słodkie s łówka. 

— Jestem oczarowany — rzu 
ci ł w pewnej chwi l i . 

— Kto pana oczarował? 
zapytałam z niewinną miną. 

— Zaeraniczna pani — w y ­
szeptał obrzucając mnie powló-
czystem spojrzeniem. 

— Z ły w takim razie z p a n * 
natrjota, skoro nie uznaje pan 
. .wyrobów k ra j owych " . 

— (Dokończenie nastąpi).* 



Echa ze stolicy. 
Zvcis Warszawy w kilku wierszach. 

Od pewpeso czasu do mte-
Kzkań p rywa tnych zgłaszają 
K i agenci, zaofiarowując po­
siadaczom instalacji gazowych 
jakieś sprężynki, mające udo­
skonalać ciśnienie gazu. a jed­
nocześnie redukować jego zu­
życie. Gazownia warszawska 
dokonała szczegółowego zba­
dania tego „wyna lazku " nie­
mieckiego I stwierdzi ła, że nie 
przedstawia on zachwalanej 
wa r tośc i : zmienia wprawdzie 
kształ t płomienia, ale nie zwię­
ksza jego s i ły a Jednocześnie 
nie daje pożądanej oszczędno­
ści Przeciwnie, wprowadze­
nie do palnika zbędnych wsta­
wek u łatwia zanieczyszczenie 
przewodu gazowego, grożące 
niebezpieczeństwem, 

• • • 
Granice Warszawy w y t y ­

czone zostały przez Niemców 
niedbale I bez znajomości tere-
ira. Wskutek tego grantce te 
przechodzą nieraz przez Jed­
nostki niepodzielne terytoria!-
me lak nip domy. ogródv na­
leżące do Jednego właśdc le-
fa Itp. Obecnie dział regulacji 
miasta opracował proiekt 
zmian granic. Obwód War­
szawy wy t yczony Jest w no­
wym pianie według i zw. gra 
nte naturalnych a więc rzek 
dróg po lnyd i I leśnych lltp. 

• • • 
Urząd s tatystyczny War­

szawy notuje w ciągu ostat­
nich 6 -du miesięcy stały 
wzros t ludności nap ływowej 

W stol icy. Liczba przyjazdów 
do Warszawy przerasta co 
nrtesiac Hczbe wy jazdów. Na­
p ł y w ten t łumaczy sie poszu­
k iwaniem pracy w stolicy 
przez osoby z prowtacJL Na­
dzieje te są przeważnie złud­
ne, bo o prace w Warszawie 
jest trudno. Nieco więcej 
szans mają dziewczęta wiej­
skie, przybywające dp Warsza 
w y w poszukiwaniu służby do­
mowej. 

• • • 
Dzięki łagodnej ztmfle ro­

boty nad rozgałęzieniem sieci 
gazowej t rwają bez p rzerwy. 
Z większych InstalacyJ doko­
nywany fest obecnie montaż 
przewodu gazowego 150 mm. 
(,r*ńn\cv na Żoliborzu oficer­

skim f urzędniczym. Po ukoń­
czeniu tego przewodu zwię­
kszy sie ciśnienie gazu w do­
mach, do k tórych by ł ostatnio 
nieco słabszy dop ływ, wsku­
tek zwiększonej konsumeji 
przemysłowej . 

* • • • 
Nastąpiło o twarc ie nowego 

teatru rewj i p. n. ..Muza". Na 
inaugurację wystawiono rewję 

To wszystko dla was" z u-
działem J. Madziarówny. B. 
r ia lm i rsk le i J. Winiarskie j . E. 
Dubrowln. W . t e r k o t a , E. Re-
dena, J. S ławsk iego Duo 
Ralphson oraz zespołu baleto­
wego Tac'ann-gtr ls. 

Wojna w tramwaju. 
Karna watowa eskapada Sciu 

awanturników. 

Henryk Barwmski 
dyrektorem teatru 

w Lublinie. 
Z Lublina donoszą: 
Przybył do Lublina nowo-

zaangażowany przez Zrzesze­
nie Artystów sceny lubelskiej 
(dyrektor teatru miejskiego P-
Henryk BarwińsM. 

Nowy dyrektor, który obej 
tnłe kierownictwo artystyczne 
teatru 1 główną reżyserię, do 
niedawna prowadził teatr miej 
Skl we Lwowie następnie zaś 
miisic-hall „Orfeum" w War­
szawie. 

Łódź, 4. 3. W dnfu wczoraj­
szym około godziny 7 wieczór 
do tramwaju linjl nr. 1 stojące­
go na przystanku krańcowym 
przy ulicy Brzezińskiej, wsaadłu 

5 pijanych osobników, 
którzy zachowaniem swoiem 
zmuszali pozostałych pasaże­
rów do ucieczki z wagonu. Wi­
dząc to służba.pociągu usiłowa­
ła awanturników usunąć z wo­
zu. Miało to ten skutek, że nie­
znajomi powybijali niemal 
wszystkie szyby w wagonie, a 
następnie pobiwszy maszynistę 
I obu konduktorów wyskoczyli 
z wagonu. 

Zaalarmowany o awanturze 

pijackiej I I komisariat policji 
państwowej, wydelegował na 
miejsce kilku policjantów, któ­
rzy awanturników zatrzymali. 

Okazali snę nimi Kilel Llnus 
zamieszkały przy ulicy Nawrot 
29, Teodor Byrke (Trelenberga 
14), August Cerbe (Zgierska 
111), Henryk Frank (Nawrot 
29] oraz niejaki Jan Brikert. za 
mieszkały przy ulicy Smutne' 
13 

Wymienionych zatrzymano 
w areszcie komisariatu do cza 
su zupełnego wytrzeźwienia, 
zaś sprawę przeciwko nim skie 
rowano na drogę sądową. 

KRATECZKL 

Lament u rzeźniKa. 
Spółka dla eksploatacji mięsa. 

Interesy nte Mą dobrze. 
Nie można powiedzieć, żeby 
szły dobrze, ale przecież są 
branże, które dzisiaj nawet 
owszem, wcale, wcale... No bo 
weźmy na ten przykład tram­
waj. Jedzie sobie takie pudło 
po mieście podzwanla de won-
kłem melancholijnie, spokojnie 
przejeżdża ludzi nie śpiesząc 
sle. wołno wolniutko I Inkasu­
je po 25 groszy żywą gotów­
ką nie na żadne weksle, ani 
'nne kryminalne czeki. 

Albo telefon. Co podnie­
siesz, braciszku, słuchawkę, 
ro już na stacji automacik wy­
bija numerek za 8 groszy. A 
potem płać, przyjacielu, bo 
wyłączą ci telefon I wierzy­
ciel nie będzie cię mógł telefo­
nicznie zawiadomić, że weksel 
znowu Jest zaprotestowany. 

A choćby mięso. Mięso 
jeśli nie codziennie, to co ty­
dzień jeśW nie co tydzień, to 
co miesiąc, ale zawsze każdy 
łodzian kupuje 1 to nie na wek­
sle, nie „na książkę", ale za 
prawdziwe złotówki 

SPUSTOSZENIE. 
Dzisiejsza opowieść Jest 

jako sztuka teatralna w Lodzi: 
ma trzy akty 1 Jest kryminal­
na, 

Akt pierwszy, akcja toczy 
sle 26 września r. uib. w skle­
pie rzeźniczym Bronisława 
Kawczaka przy ulicy Sre-
brzyńskiej 15. Jest rano. Kaw 
czak otwiera dopiero sklep, by 
przysiąplć do sprzedaży mięsa 
i wędlin. Otwiera d rzw i bled­
nie, chwieje się. chwyta za la­
dę, by nde upaść 1 Jęczy: okra­
dli mnie, 

Kawczak waży 140 kg. la­
da więc lekko ugina sle pod 
jego deżarem. Po przyjściu 
do siebie Kawczak żałuje, że 
wogóle przyszedł do sklepu, 
poczem zaczyna z miną boles­
ną sorawdzać straty: brakułe 
wędlin 1 mięsa za 250 złotych 

Kawczak robi krzyk. Zbie­

rają się domownicy 1 sąsiedzi 
Zona popłakuje, Kawczak leci 
Jo komisariatu i zawiadamia 
policję. 

Przychodzi policja. Usta­
la, że niema śladu odcisków 
palców, niema również popiołu 
t cygara, niema również śla­
dów złoczyńców na mokrej 
ziemi zwilżonych poranną ro­
są bowiem niema ani ziemi, 
ani rosy, a Jest tylko kamienny 
brak. Ale to nte. Złoczyńcy 
btdą znalezieni panie Kaw­
czak, niech sie pan nie mar­
twi. 

W K O M I S A R I A C I E . 
Akt drugi Akcja toczy słe 

27 września 1929 r. Teren ak-
jłj VI korrrtsarjat P. P. Dyżur­
ny przodownik przesłuchuje 
zatrzymanego osobnika nazwl 
skiem Lucjan MSkołaJczyk. 
miejsce zamieszkania Koper­
nika 64. Przy Mikołajczyku 

znaleziono pokaźną flość wę­
dlin. Jak się okazało pochodzą­
cych z kradzieży u Kawcza­
k a 

— Tak Jest, parnie przo­
downiku, przyznaję sie do wi ­
ny. Było to o 2-ej w nocy 25 
na 26 września, KradU wła­
ściwie Zygmunt Pawłowski I 
Franciszka Szabela, a ja tytko 
stałem na straży, by ich ktoś 
nie przychwycił. 

W SADZIE. 
Akt trzeci dzieje słe w Są­

dzie Grodzkim. Wszyscy trzej 
oskarżeni do winy przyznali 
się. 

Sedzite Konorskł: — ! ska­
zuję Zygmunta Pawłowskiego 
Franciszka Szabeła I Lucjana 
M ;k«łałczyka każdego na Je­
den miesiąc wiezienia. 

Kurtyna spada 
Jerzy Krzecki 

Ojczym zastrzelił syna. 
Zagadkowo morderstwo pod Wieluniem. 

Z Wielunia donoszą: 
We wsi Kuźnica Stroblńska, 

gminy Konopnica zabity został 
w zagadkowy sposób wystrza­
łem z rewolweru 18-letnł J. 
Przydacz. 

Przy dacz będąc w r a z ' ze 
swą matka na uczcie weselnej 
odbywającej sie w tejże wios­
ce, wysłany został około godzi 
ny 12 w nocy przez swą mat­
kę do domu. w celu przypro­
wadzenia ojczyma Z. Domaga-
łe na wesele. 

Po pewnym czasie gdy wy­
słany svn nie wracał Przyda-
czowa tknięta przeczuciem u-
dała sie sama do domu. 

Jakież bvio Jej przerażenie 
gdy na podwórzu w pobliżu 
swego domu zastała Już styg 
nące zwłoki 

zamordowanego syna. 
Na zrobiony przez nią alarm 

zbiegli sle sąsiedzi 

Zawiadomiony o powyzszem 
morderstwie* najbliższy poste­
runek P. P. niezwłocznie dał 
znać do Pow. Kom. w Wielu­
niu, skąd natychmiast wyje­
chał komendant pow. p. Unge 
beuer. 

Po przybyciu na miejsce 
zbrodni obecny w dane) chwili 
lekarz stwierdził, że śmierć na 
stąpiła wskutek krwotoku móz 
gu. 

Po bliższych oględzinach zo­
stało stwierdzone, że J. Przy­
dacz zginał od kuli rewolwe­
rowej, która 

poprzez prawe oko 
dostała sie do mózgu, co zo­
stało potwierdzone przez zna­
lezienie w pobliżu trupa lednej 
łuski od kuli rewolwerowej. 

Po orzeprowadzonem wstęp 
nem dochodzeniu w związku z 
dokonanem morderstwem are 

•sztowany został I odstawłom 

Zdradliwy małżonek trzecb żsi 
Po iwowiance łodzianka. 

Sensacyjna sprawa we Lwov# 
Ze L w o w a donoszą: 
B iuro sędziego radcy Ś w i e r 

czyńskiego bv ło wczora j w i ­
downią procesu, k tóry ściągnął 
do biura tego mnóstwo cieka­
w y c h chcących na własne a-
szv usłyszeć szczegóły prze­
wodu w sprawie interesującego 

wypadku poligamii 
Zjawi ło sie tedv na sali mnó­

stwo kobiet, towarzyszek nie­
doli ofiar oskarżonego poliga-
misty 1 w czasie przewodu, a 
także i po wy roku na korytarzu 
orzed biurem sędziego Swier-
czv oskiego rozegrały sle 

drastyczne sceny 
między bvłemi oficjalneml a 
meoficialnerai małżonkami os­
karżonego. 

Kim jest ów Don Juan, k tóry 
zdołał podbić tvle serc niewieś 
cich. a wkońcu znalazł się za 
kratkami więziennemi? Jest 
nim Adolf Józef Eichner. ma­
larz pokojowy, l iczący 38 łat. 
oskarżony o zawarcie 

potrójnego małżeństwa 
W roku 1921 Eichner bawiąc 

w Wiedniu zawarł ślub z Regi­
na Rimmerman. z k tórą żvł 3 
lata I z małżeństwa tego miał 
jedno dziecka ś lub został za­
warty wedle wszelkich wymo­
gów prawa w synagodze ..pol­
skiej" nrzy Leopoldstrasse. — 
W roku 1924 Jako obcy podda­
ny Eichner został wysiedlony 
z Wiednia I przvbvł do Lwowa 
sam. Tutaj wkrótce poznał się 
z niejaka Bronisławą Kopp. ka­
toliczką do którel zapałał go­
rąca miłością ł 

postanowił sle ożenić. 
Uchodząc wobec mej za ka­

tolika Eichner w międzyczasie 
nrzvłał w tajemnicy przed nią 
chrzest w kościele Św. Mikoła­
ja, poczem iuż lako katolik za­
war ł z Konnówna ślub. 

Drugie Jego małżeństwo t rwa 
łr> d w n tata a owocem lego bv 

ło jedno dziecko. Po dw 
tachEichner pokłóci ł sie Ą 
tona. rzekomo z tego 
iż ona dowiedziawszy 
by ł żydem. czvni ła mu l 
powodu różne w y r z u t ! 
s tawiwszy ia we L w 
wyjechał w niewiadomy*' 
niej k ierunku. 

Jak sie okazało Eichntf 
zawadził o ł M i - • 

Tutai zawarł znajomoścjj 
sterka Kozłowską, żydó*™ 
okazawszy jej swa me t r i * , 
rodzenia po pewnym 
też ia poślubił. oc/.ywiścM 
wspominając jei zupełniejjjj. 
pierwszem. ani o dnn 
swem małżeństwie. Po*J 
nvm czasie trzecia zrzęd*' 
na 

znudziła mu sle \ , 
ł pewnego dn:a Eichner b<j| 
żegnania ulotnił się z LOT 
zfawi ł się znowu na 
lwowsk im. Tuta j nie p f l 
sie na oczv swej żonie JJl 
sławie Konp. lecz naw:ai*J 
simek miłosny z M a l c i l j j 
sam. z która łuż nic zaw8*J 
bu lecz żv ł w konkub na*. 

Przez pewien czas A* 
mąciło szczęścia tej parv » 
piero pewnego dnia żona! | 
Bronis ława Kopp dowie f l l 
sle o pobycie we Lwowie V 
dl iwego małżonka i w s p ^ r 
z Malcia Balsam, a ma jat 
Informacje o Jego pier 
małżeństwie w Wiedniu 
sła przec iwko niemu doi 
nie karne. 

Na podstawie tego dort 
n!a policja Elchnera aresz1 

ła. Oskarżony Qo WSZ 
faktów się p r / v / n a i ' po 
prowadź-.nej rozprawie 
zasądzon ra 7 miesięcy 
kiego wiezienia ? zast 
ulem amn^-tlt ' ? zc' czenf 
resztu śledczego tak że 
roku wyszedł na wolna 

P m I t — Sly.i . l pan. Jak wykami. atatyatyka — w nitzam 
plait t'a oa|vtac«i lutów. 

P a n Hi — NU dilwn.Jo Gdyby pan wladilal. (la |a tara otn*1 

llttdw i Rionltaal. 

do wiezienia w Wieluniu oj­
czym zamordowanego L. Do­
magała, na którego padło po 
dojrzenie, te morderstwa doko 
nał w chęci zaearnleciy drugiej 

połowy majątku o t r zyma 
za żoną. a którego druga 
wa naletała do dorastaj*? 
Przvdacza jako Jedynego 1 

kobiercy. 

HERYE OE PESLOUAN. 

Henryk Carte zakończył 
rozmowę srlnem uderzeniem 
pięści w stół: 

— Słuchaj mnte uważnie, 
Symono Dość Już mara tego! 
Zabraniam d . rozumiesz, za­
braniam ci widywać się z tem 
podejrzanem indywiduum I 

Oparta plecami o ścianę, mło 
ifo kobieta patrzała na mówią­
cego wzrokiem pełnym trwo-
£i i nienawiści pochylając gło­
wę na znak posłuchu, podczas 
gdy mąż jej ciągnął dalej: 

...Nie będę już więcej poru-
tzał tej sprawy zresztą, lecz 
skoro tylko upewnię się w mo­
ich poszlakach, uprzedzam 
Cłe-

Otworzywszy ruchem gwał 
łownym szufladkę nocnego sto 
Kka, chwycił leżący w mej re­
wolwer. 

Z okrzykiem przerażenia 
Symoua rzuciła się do ucie­
czki młody człowiek wszakże 
przytrzymał ją za ramię, mó­
wiąc: 

— Nte bój sle ntczego rra ra­
zie, ale przyjrzyj się dobrze tej 
broni. Jeżeli skłamiesz!... zdra 
b>lsz mnie'— pierwszym strza 
lem ciebie zabite, drujrim zaś 
»-jt!ne sobie w łeb I 

Ważył przez chwile rewol­
wer w dłoni poczem schował 
go zpowrotem do szufladki. 

— Płacz! Płacz, moja ko­
chana! — odezwał sie po 
chwili, spojrzawszy na tonę 
pochmurnie — dobrze d to 
zrobi I nauczy może nie grać 
na moich nerwach! 

Z twarzą na łokera młoda 
kobieta łkała dcho podczas 
gdy Henryk ze skrzyżowane-
mi napiersiach rękoma przy­
glądał sie Jej przez chwilę. 
Wzruszywszy wreszcie ramio 
nami wstał l wyszedł z po­
koju. 

W kwadrans potem Symo-
na zastała go w gabinecie, wy 
ciągniętego w swym fotełu z 
nogami opartemi o biurko, czy 
tającego gazetę T. S. F. I gwlź 
dżącego z miną zwycięzcy Ja­
kąś myśliwską piosenkę. 

— Idziesz na obiad? — spy 
tała Symona pokornym gło­
sem skarconego dziecka 

— Ja myślę! — odparł, od­
wróciwszy głowę | wstając z 
wesołym uśmiechem na ustach 
— diablo dobrze pachnie mi 
dzfś ta pieczeń wołowa z mar­
chewką! 

1 aż do CliwlH, Wedy Symo-
na zgasiła światło w Ich sy­
pkim rozmawiali' o rzeczach 
obojętnych. Nazajutrz, pod­
czas gdy mąż pracował w fa­
bryce Symona udała słe do ka­
wiarni, gdzie młody, rosły, bla 

ida wy chłopiec, gryząc paznog 

de oczekiwał Ją przy stoliku. 
Skoro tylko kelner, któremu 
polecił! podać białą kawę. od­
dalił sle. Symona rzekła gło­
sem znużonym: 

— Nie może tak trwać dłu­
żej— Słyszysz? Nte może! 
Kocham ciebie!- I rzucę wszy 
stko. by żyć razem z tobą!... 

— No! No! Panuj nad sobą. 
najdroższa! — próbował uspo­
koić Ją. 

— To niemożliwe! Nte Je­
stem w stanie pozostawać 
przy n*m nadal! Ach! Gdyby 
on wiedział Jak Ja go nienawi­
dzę z Jego wiecznie zasmoloną 
twarzą 1 rekami cuchnącemi 
oliwą 1 

Na widok zbliżającego się 
kelnera udekła lecz wargi jej 
drżały. Wziąwszy filiżankę 
w reke. przytknęła do ust ru­
chem nerwowym, tek te ka­
wa spłynęła strugą po dość 
wytartym kostjumte. 

— Wymyśl — ciągnęła da­
lej po odejściu lokaja przytłu­
mionym głosem — wymyśl spo 
sób wyzwolenia mnie! 

— Jak? — jęknął młodzie­
niaszek wylękły — oszalałaś 
chyba! 

— Jest sposób!— szepnęła 
po chwil i Jak gdyby do siebie, 
z oczyma utkionemi nierucho­
mo w Jeden punkt. Jest!... 
Pierwszy strza ł - dla mnie' 
drugi... dla mego!... Pierwszy 
strzał... Pierwszy!— 

Urwała nagie I podniosła 
ruchem zdecydowanym gło­
wę, jednym tchem wyrzuciła 
z siebie: 

— Kaź ml dać papier, atra­
ment L. L. znaczek pocztowy! 

Wyprostowawszy swą wy 
soką figurę. towarzysz jej 
wstał leniwie ł poszedł kiwa­
jąc sie z rekami w kieszeniach 
no żądane przedmioty. Za 
chwiflę Symona kreśliła lewą 
ręką blka krzywych, jedna na 
drugą zachodzących linijek. 
Skończywszy, odetchnęła z ul­
gą, złożyła arkusik i wsunęła 
do koperty, którą zaadresowa­
ła w ten sam sposób. 

Na ulicy, wrzuciwszy Ust 
do skrzynki pocztowej rzuciła 
kochankowi na odchodnem: 

— Bądź Jutro około ósmej 
wieczorem w pobliżu mojego 
mieszkania... Znalabłam,.. spo­
sób... Jeżeli uda s i e ! - W do­
mu, po obiedzie, namówiła mę­
ża na kino aby na pare godzin 
przynajmniej przerwać udąźli-
we sam na sam. Wrócili póź­
no po kolacji w Jakiejś kawiar­
ni dzielnicowej. 

Kiedy Henryk Carfls wsta­
wał nazajutrz do pracy. Symo­
na pod pozorem kurczu w no­
dze pozostała w łóżku. Po je­
go odejściu zaś. wydobywszy 
z szufladki rewolwer, przekre-
d ła bębenek I majstrowała 
przy nim długo nożyczkami 
oraz starym scyzorykiem, . $4 

wreszcie położyła broń na 
miejsce, wstała otworzyła 
okno I rzudła cos bardzo drob­
nego do ścieku. 

Resztę dnia spędziła przy 
gospodarstwie, nie wychodząc 
wcale z domu. Mąż wróciwszy 
z fabryki zastał ją przy cero­
waniu bielizny. 

Rozmawiali ze sobą do 
chwili wejścia odźwiernej z 
korespondencją. Wówczas po 
fożywszy robotę na kolanach 
Symona wpatrzyła sie w 
twarz meta. 

Nagle Henryk podniósł gło­
wę, trzymając ćwiartkę papie­
ru w reku. Symona poznała 
swoje zniekształcone pismo. 

— Ladacznico! — syknął 
— w i . . widziałaś sle z~. z 
nim!... B - byłaś n - na 
schadzce!-

Wstał, blady Jak płótno i 
rzucił sie ku niej. Jednym su­
sem odskoczyła w bok Wów­
czas zawrócił do sypialni pod­
czas gdy ona z zaciśnietemi 
zębam! I błędnym wzrokiem 
śledziła Jego ruchy. Skoro sta­
nął znów we drzwiach cHtijac 
w nłą rewolwerem, skuliła sle 
1 wrzasnęła dzłkłm głosem: 
..Ratunku ! " -

Henryk zaśmiał sie szyder 
czo I wypaM. Ostry dym na­
pełniwszy nokói ulotnił się nie­
bawem. Symona leżała twa­
rzą do ziemi 

— Dla... czego— zrobiłaś to... 
Symono?-. m szepnął Henryk. 

wpatrując się w nią O" 
nym wzrokiem, poczem 
niósł broń do góry. otw 
usta, wystrzel i ł pow 
chwiał sie przez chwilę I 
ze zmiażdżoną twarzą. 

Przy zamkniętych drz 
sąsiedzi t łoczyl i sie » 
wie. H 

— Ratunku! Mój maż ,1 
sie! — krzyknęła Sym^Jil 
wstawszy i trudem z t* .,1 
zczertuałą pobiegła otw<J 
d rzw i poczem. jęcząc 
znów na ziemie. 1 

Podczas gdv jedni P^i i l 
sił! cało Henryka na 
drudzy wzywa l i doktora Ą 
ieszcze alarmowali polici* ulir 
biety zajęły się Symona- .i 
trudno im by ło uspok1^ ą 
Kiedy, po pewnym czas1;,; 
siedzi przeszli do po r ' ? 
dziennego nad wypadk ie" .^ 
mona wymknęła się ŁJĄ 
kicm do kochanka ezanu 8 

na rogu ciemnej uliczki-
B y ł bledszy Jeszcze Ą 

zwyk le 1 mesooko l ^ ^J i j 
K!em mierzy ł narożnik 
zpowrotem. 

— Mój najdroższy! 
nęfa mu na ucho, — L , 
się! Rozładowałam . ^ r j . 
w e r - P ierwszy 1?av H 
nrzeznaczony dla mnie 
bez kul i ł . . . 

T łum. }o& 

W sprawozdaniu z 
«1 r«nia ś>l O Z. P. t1 

byiej?! w styczniu w 
esch — na porządku i 
znaidowało się szere 
skow w sprawie znrai 
mu tozfcrywek piłkar 
fcląsku rro|ektów j i 
byto 13 Najbardziej je 
śny był wniosek 1C 
•laskicb o stworzenie 1 
f i 

t 10 najlepszych k l 
oraz proiekt zarządu 
P N o utworzenie jed 
Rrupy z 12 klubów 
grup mnie 'szvch 
ostatnich trzech grup 
łaby możność rozgrywj 
Itrzem grupy 12-tu o i 
Ce mistrzostwo Śląska, 
saibardziej aktualne 
•potkały się zgóry na 
Zebraniu z wielką 
przeważnie klubów mi 
przyczem p'»grzebane 
na skutek wniosku K 
rzów" który domagał 
cenią Ich, a wvbranU 
komisji, która miała 
Opracowaniem nowegi 
tu rozgrywek Siedzą 
atmosferę, jaka panowt 
I na walnem zebraniu. 
Zgadzali się. te t rzeb 
Wić system rozgrywek 
być dokonany, jednak 
tem klubów słabszy 
właśnie zaważyły ni 
obu proiektów i nie 
niu tej najżywotniejszi 

M e cz n i e 

Ascola" -
Ostatnio korzystają 

hej pogody dwa nielig 
by rozegrały między so 
Drużyny wystąpiły w 
jątych składach: 
Cioldberg, Fuks. M« 
fkłrtnblat Lewkowicz, 
bauz Kopel, Sieradzki 
Wykwiat. Przedecki, 

„Higibor": Kurc. N< 
Rei Szicizlnger. Piętn 
Itowtki, Kemgsberg, 
Krajcer, Rozencwajg, 
wicz. 

Przebieg gry interes 
pierwszym kwadransie 
ezy się z lednej do druj 
ki w tym okresie gr̂  
maią się obrońcy i br 
W 19 m otrzymuje | 
żowykwiat wysuwa ją 
w; a ten zdobywa 
bramkę dla „Ascoli" 
hvc.iu bramki gracze 
biorb, się eneigiczme d« 
* krótkim czasie Kop( 
Wb dTugą — dla swyc 
W 40 m Kopel otrz 
piłkę centruje ją, a na 
C\ Różowvkwiat po 
obrońców ostrym strza 
bywa trzecią, a zarazi 
° ią bramkę do przei 
przerwie gra się nie 
i Ascola" jest nadal 
fttakuiącą, jednak nie 
eja strzałowa ataku ni< 
la im zdobyć bramki. 
W 21 m Różowykwia 
Wa się przez obrońcóv 
U czwartą bramkę dl 
barw Odtąd „Hagibor 

ostro nacierać i 
* szelka cenę zdobyć p 
n ak pomoc i obrona 
rozbija wszystkie ataki 
Bika W 39 m Rótt 
Gśtryn strzałem zdoby 
bramkę Na kilka min 
koi łem Rozencwaig. 
*ruiąc nieporozumienii 
cow .Asroli" zdobywa 

IfMH *l l 
Dz4* I Jutro J»r7.estopc 

*sra. Ceny populafne. 
W piątek po cenach o 

•Wilka P wnłfs. 
Bflety do nabyć* w k 

fc^ska 74. od 10 rano do 
•Wy. 

T F A T R KAM 
Dzłs I hitro efektowna l 

fnmka ..Orand-Hotel". kł 
ka-ineralnezo odniosła <i»kc( 
•*rach zagranicznych. C4M 
*ezmnu W rolach popisów 
Trar«7Awna. PamiłowicŁ I 
. t eew<W. <ś?lhoc I Tatarski. 

W jrwariek eło^na *z< 
* l W n Październikowy" t 
w W er. do S zł.) 

W piątek w dalszym d 

TFATR POP 
r>*K | dn' na<tepnych 

*Mvczna P. fischera „Bia 



Nr « .r c H n-

Ek trzeci, żsi c S P O R T 
łodzianka. 

73± we Lwcrwft 
Jedno dziecko. Po dwij 

:h t tchner pokłóci ł sie 
na. rzekomo z tego 
ona dowiedziawszy 

ł żydem, czyni ła mu : 
wodu różne wyrzu ty Ij 
iw iwszy ia we L w o w Ł 
/jechał w niewiadoinV»1 
:j k ierunku. 
Jak sic okazało Eichrrtt 

zawadzi ł o 1 ódż. , 
Tutai zawarł znajornoścji 
irka Kozłowska żydó** 
a /awszv jej swa m e t H f 
lżenia, po pewn 
i ia poślubił, oczy 
ipominaiac jej zupełni 
i rwszem. anł o d 
em małżeństwie. P i L 
m czasie trzecia zrzęd"' 

znndzlła mu sie 
•ewnego dnia Eichrter 
gnania ulotnił sie z 
iwi ł sie znowu na 
owskirn. Tuta j nie & i 

na oczv swej żonie | 
wie Konp. lecz nawi 
i ck miłosny z Mai 
n. z która fuż nie za 
. lecz źv ł w konkub 
Przez pewien czas 
ici ło szczęścia tej parv 
t o pewnego dnia żon 
onisława Kopp dowi 
o pobycie we Lwowie 

wego małżonka i wspą 
Malcfa Balsam, a ma' 
armacie o Jego pier 
i łżeństwłe w Wiedniu, 
i przec iwko niemu d 
: karne. 
Ma podstawte tego doi 
i policja Elchnera aresa 

Oskarżony au wszV. 
;tów sie p r / y / n a ł ' po 
>wadz->nej rozprawie 
-ad/."; ' ra 7 rmt-siec? 
igo wiezienia ? zast 
im anm^-t l i ' j ze' czei 
iztu śledczego tak te 
cu wyszedł na wolna 

bo' 

V 

i|a ttatyttyk* — w Blłt łm 

aa wUdiUt. IU |% Mm oto'' 

Iowy majątku otrzymuj 
żoną. a którego druga 

i należała do dorastaj* 
zydacza jako jedvneg< 
biercv. 

•atrując się w nią tr» 
m wzrokiem, poczem 
isł broń do góry. otwi 
la, wyst rze l i ł powM 
wiał sie przez chwi le ' 

zmiażdżoną twarzą. 
Przy zamkniętych drz' 
•iedzł t łoczyl i się U 
e. 
— Ratunku! Mój maż j : I 
I — krzyknęła S y m ^ 
•tawszy z trudem z t*',J 
sermała pobiegła o t w ^ J 
rwl. poczem. jęcząc. 
5w na ziemię. A 
Podczas gdy Jedni ofyĄ 

cało Henryka na ' Ą 
tdzy wzywa l i doktora Ą 
zcze alarmowali pollcł fii|l 
ity zajęły się Sytnona- ,< n 
idno im by ło uspok? 5I 
edy. po pewnym czas' e j d 
d«i przeszli do p ° r ^ Ą 
iennego nad w y p a d k i ^ 1 1 ^ 
wia wymknęła się "V 
mi do kochanka ezatu)3 

rogu ciemnej uliczki-
B y ł bledszy Jeszcze Ą 

' yk le I niesookojnyi1 1, 
mi mierzy ł narożnik 
owrotem. 

— Mój na jdro łszy ! 
ła mu na ucha — W,eA 
il Rozładowałam 
?r... P ie rwszy ^ W 
zeznaczony dla mnie 
* ku l i ! . . . 

T łum. }o& 

Czy doidzte do rozłamu \ 
W sprawozdaniu z walnego I wy, która dolega pi łkarstwu na 

"Ironia SI O Z. P. N , — od- Śląsku. Większość zebranych 
cVŁ*g' w styczniu w ' a t o w i 
esch — na porządku dz ;ennym 
znaidowało się szereg wnio­
sków w sprawie zni'anv syste-
n>u toz^rywek piłkarskich na 
Śląsku Projektów i wniosków 
było 13 Najbardziej jednan gio 
śny był wniosek 10 Klubów 
śląskich o stworzenie t. zw. Li­
gi 

t 10 najlepszych k lubów, 
az projekt zarządu Śl O Z 

P N o utworzenie jednej silne, 
grupy t 12 klubów i trzech 
grup mniejszych Mistrzom 
ostatnich trzech grup dana by 
łaby m«żność rozgrywania z ui' 
•trzem grupy 12-tu o decyduią 
Ce mistrzostwo Śląska. Oba t* 
naibardziej aktualne projekty 
spotkały się zgóry na walnem 
Zebraniu z wielką niechęcią 
przeważnie klubów mnieiszych 
przyczem p"grzebane zostały 
tt* skutek wniosku K S „Cho 
rzów" który domaga! się odrzu 
Cenią Ich, a wybrania jedynie 
komisji która miała się zaiąc 
Opracowaniem nowego proiek 
tu rozgrywek Siedząc jednak 
atmosferę, jaka panowała przed 
I na walnem zeoranlu, wszyscy 
żgad/ali się. te trzeba uzdro­
wić system rozgrywek Miał on 
"Vć dokonany, jednak nie kosz­
tem klubów słabszych One 
właśnie zaważyły nad losem 
oba projektów i nie załatwie­
niu tej najżywotniejszej spra-

świadczyła się przeciwko 
projektowi Ligi 

i zarządu 
Już w ki lka tygodni później 

dały się słyszeć glosy niezado­
wolenia nawet z klubów słab­
szych, domagano się. by jeszcze 
w tym roku sprawę tę postawić 
na realne tory Zarząd SI O Z 
P. N., mając dobro piłkarstwa 
na oku. uchwalił na jednem z 
ostatnich zebrań zwołać spe­
cjalnie nadzwyczajne zebranie 
SI O Z P N., które przede-
wszystkiem ma się zająć zmia­
ną rozgrywek Odbędzie się ono 
— 29 b m w Katowicach W 
międzyczasie polecił zarząd SI 
O Z P N rozpocząć pracę ko 
misji wybranej na waliłem ze 
r<raniu. Dotychczas odbyły się 
dwa zebrania, na których wy­
łoniono nowy projekt. 

Najbliższe walne zebranie 
również zapowiada się nie mnie-
sensacyjnie Obie strony poczy 
niły tuż pierwsze krok i agitacii 
do zdobywania zwolenników 
Poza tem dochodzą nas słuchy 
że wra/i«> nie uwzględnienia a<t 
zyderatu ligowców, w łonie p>ł 
karzy śląskich ma wybuchnąć 

poważny krvzys. 
Miejmy jednak nadzieje te dr 
lego nie doidzie a delegaci klu 
bów zabiorą się do rzczowego 
uzgodnienia swych poglądów 
dla dobra piłkarstwa śląskiego 

Mecz nieligowych drużyn. 
„Ascola" - „Hagibor" 5:1 (3:0). 

Ostatnio korzystając z piękjwy punkt dla swojei drużyny 
"ej pogody dwa nieligowe klu 
by rozegrały między sobą me :i 
Druż yny wystąpiły w następu­
jących składach: „Ascola" 
Ciofdberg, Fuks. Machtmger. 
r>orenblat Lewkowicz, Dyzen-
hau2 Kopel, Sieradzki, Różo­
wykwiat. Przedecki, Koiton. 

„Higibor": Kurc. Nowak, Fo 
gel Szlejzlnger. Pietrek, Stry­
kowski, Kemgsberg, Rożen, 
Krajcer, Rozencwajg, Jakubo­
wicz. 

Przebieg gry interesujący, w 
pierwszym kwadransie piłka to 
czy się z lednej do drugie) bram 
ki w tym okresie gry. wyróż­
niają się obrońcy i bramkarze 
W 19 m otrzymuje pllkę Rń-
żowykwiat wysuwa ją Kopcio­
wi a ten zdobywa pierwszą 
bramkę dla „Ascoli". Po zdo-
|" , viiu bramki gracze „Ascol" 
biOTŁ, się energicznie do pracy I 
* krótkim czasie Kopel / i by­
wa dnigą — dla swych birw 
W 40 m Kopel otrzymawszy 
Piłkę centruje ią. a nadbegatą 
c y Różowykwiat po zmyien u 
obrońców ostrym strzałem zd<> 
bywa trzecią, a zarazem ostat­
nią bramkę do przerwy Po 
przerwie gra się nie zmienia 
i Ascola" jest nadal drużyną 
•takuiącą, jednak niedysoo/.y-
cja strzałowa ataku nie pozwa­
la im zdobyć bramki. Dop.ero 
w 21 m Różowykwiat przery­
wa się przez obrońców i strze­
la czwartą bramkę dla swych 
barw Odtąd „Hagibor" zaczy-
°s ostro nacierać chcąc za 
fctzelką cenę zdobyć punkt, icd 
"ak pomoc i obrona ..Ascoji" 
rozbija wszystkie ataki przeciw 
mk a W 39 m Różowykwiat 
*«tryn strzałem zdobywa piątą 
bramkę Na kilka minut n.zed 
koi.-em Rozencwaig. wykorzy­
stując nieporozumienie >broó 
cow Ascoli' zdobywa honoro-

r^edziowal 
zarzutu 

p. Z. Radomski ocz 

Popierajmy 
budowę szoftafa 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

Zlikwidowanie zatargu 
w śląskiem kolleg/um sędziów. 

Istniejący od dłuższego cza­
su zatarg miedzy śląskiem Kol 
Sędziów a GOZPN. został zlik­
w idowany na specjalnem nad-
zwyc /a jnem walnem zebraniu 
sędziów. Prezesem nowego za 

rządu obrano p. Labanda. człon 
kami zarządu pp. Gert l icha I 
Drożdża. 

Na zebraniu obecny by ł pre­
zes PKS. p. Ma l low. 
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Każdy włoski klub sportowy 

musi mieć swego lekarza. 
Włoski minister sportu i w 

i Turat i , wydał w tych dniach 
zarządzenie, według którego od 
1 4 b r. każdy klub obuwi^/wi 
nv iesl 

trzymać lekarza 
który należy do Włoskiego 
Związku Lekarzy Sportowy l i 
Mm wyiaśnił, że badanie za­
wodników iest obow ązkowe 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, środa U l 1.7 ro. 

11.5» 12.05 Syicnal czasu 
12.U6—13.10 Muzyka mramoi. 
13.10 Komunikai meteoroi. 
13.20—15.00 Przerwa 
15.00 .Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa 
15 45 Komunikat harcerski. 
16 15 Progiam dla dzieoL 
10.45—17.15 Muzyka iframoł. 
17.15 ..O dzieciach nerwowych"— 

dr U Bychowski. 
17 45 Koncert orkiestry P R. 
1845 Rozmaitości 
19.10.Skrzynka pocztowa rohitcza 

(Jlrlda rolnicza 
19.25—19.40 Ryty rraimotonowe. 
19 40 „Radjnkromka" 
10 sm .'o ou Sygnał czasu 
2000 Program na dzień następny. 

Wiadomości bieżące. 
20 15 Ptljeton. \ 
20.30 Recital torteplaiiowy. 1 

2130 Kwadrans literacki. 
21 45 Recital śpiewaczy Matyldy 

PolińskteJ-LewicklaJ. 
22 10 FeIJeton. | 
22 25 Komunikaty 
22J5 Komunikaty PAT, 

Katowice, środa 40S.7 n. 
1138—12 05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—16.00 Przerwa 
16.00—16.15 Komunikaty. 
16.15—16.45 Audycja dla dzieci 
1645—17.15 Koncert gramol. 
17 15—17.45 Odczyt Olgi Regoro-

wiczowel. 
17 45 -18.48 Koncert s Warszawy 
1845—19.05 Rozmaitości 
19.05—19.10 Komunikaty. 

19 10—19.20 Intermezzo rmizyoz 
19.20—19.45 Kamila Nitschowa:-

.IJ:>N[>..dvni śląska". 
19.45—19.55 Komunikaty sporto­

we, . j 
19 58—20 00 Sygnał czasu 
20.00—20 05 Komuinikaty Związku 

Młodzieży Polskiej. 
2005—20.30 Odczyt R. Sumow-

sklego. 
20.30-^21.30 Transmisja s War­

szawy 
21 30— 21 45 Kwadrans literacki. 
21.45—22.10 Transmisja z Warsz. 
22 10—22.23 Felieton. 
22 25—22.35 Komunikat meteoroi 

oraa program na dzień następny w 
jeżyku francuskim 

22 35—23.00 Komunikaty PAX. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Języ­

ku francuskim. 

Kónlgswusterhausen, środa 1638 ni. 
9.00 Odczyt rolniczy. 
12.00 Muzyki gramol. 
14.00 Muzyka gramof. 
14.45 Teatr dla dzieci 
16 00 Proł dr. Peters: Obrazki z 

pracy akademjl pedagogiki 
16.30 Koncert z Hamburga 
17.30 Utwory na dwa fortepiany 
17 55 Odczyt prot dr Brietsa 
18-20 Sólung: Człowiek w Austra 

UL 
1840 Lekcja hfczsan<lrtego. 
19 05 Dr. Loeser. Stan reformy ad 

mtn*tracjl w Rzeszy I lej krajach. 
19.25 Transm, i Państwowej Ope 

G I Ł I T i 

N U l n w a n i ą / ł < i | j - ( , o 
7 A ( i R A M C A . 

Londyn 4ó.Sb. Praga wyp ła­
ta na Warszawę 377.50—379.5U 
Wiedeń czeki 79.43 — 71, Zu­
rych 58.07 i pół Berl in 46.75 — 
47.15 wyp ła ty na Warszawę i 
Katowice 46.87 i pół — 47.00 i 
pół. na Poznań 46.90 — 47.10. 

O l F ł n Y 7AORANIC7!>r 
Londyn. Notowania końco­

w e : Nowy Jork 485.87. Paryż 
124.25 Niemcy i 0 37 Hiszpanja 
40.45. Holandia 12.12 7/16. Bel­
gia 34.89 Włochy 92.79. Szwaj 
caria 25.18 1/8. Dania 18.16 i je­
dna czwarta. Szwecja 18.10 i 
t rzy ósme. Oslo 18.17. Hclsing-
fors 193.20 Praga 164.12. Wie­
deń 34.50 Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: 
L o r d v n 124.21 i pół. Nowy Jork 
25.56 i pół. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.65 — 79. czek na Londyn 
25.00. telegraf, wyp ła ty na W a i 
szawe 57 62 — 57.76. 

B A W E ł NA. 
Nowy Jork. 3 marca. Bawełna 
amerykańska zamknięcie: kon 
t rak ty połudn o w e : marz-c 
14.89 kwiecień 15.02. maj 15.16 
czerwiec 15.28. lipiec 1541 — 
42 sierpień 15.43. wrzesień 
15.45 październik 15.48 — 52, 
listopad 15.62. loco nicnotowa-
ne. 

Nowy Orlean. 3 marca. Ba­
wełna amerykańska, zamkn ę-
cie: marzec 14.71. mai 14 98 — 
99 l ipce 15.24 — 25 paździer­
nik 15.39 _ 40. grudzień 15.53, 
loco 14.81. 

L iverpool . 3 marca. Bawełna 
amerykańska, zamkniecie: ma­
rzec 8.05 kwiecień 8 05. maj 
8.11. czerwiec 8.12. lipiec 8.17, 
sierpień 8.19. wrzesień 8 21, 
n a f d z i e r n k 8.24. IMonad 8.25, 
?rudzfeń 8.30. loco 8.35. 

L iverpool . 3 marca. Bawełna 
oglnska. zamkniecie: marzec 
12.84. maj 12.91. lipiec 12 00, 
naźdzlernlk 12.89, l istopad 13.00 
loco 13.30. 

— v — . I 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Pomimo. Iż większość rubryk 
dewiz zagranicznych była wy. 
pełniona, jednak obroty na ze­
braniu giełdy walutowej uległy 
pewnej redukcji Tendencja bv 
la utrzymana z odcieniem jed 
nak nieco słabszym. Dolarami 

gotówkowemi wcale się nie inte 
resowano, kursu więc nie zano­
towano Również pozostały bez 

ry „Unter den Llnden". ..Tannhau- notowań dewizy na Pragę i nie 
ser", op. Ryszarda Wagnera. 

Ok. 24.00 O północy aa wyści­
gach sześciodniowych. 

- V w 

Kąeilc pięknej pani. 

1) Kostium z moire. Otwar­
ty, bardzo długi żakiet z kie­
szeniami ścięte poły i lisi koł­
nierz sukienka z fałdem. Blu­
zeczka gładka z krepdeszyny. 

2) Komplet do podróży I 
sportu, koloru beige. Żakiet o 
ciemnobronzowej podszewce 
kołnierz mankiety I wy łog i z 
nutrji. Bluzka z naturalnego 

jedwabni. 
3 i 4) Sukienki domowe z 

tweedu. kasha i krepy we ł ­
nianej. Wąz ; utk i kołnierzyk z 
Crepe georgetty. 

f F ą I R MIF.ISKI. 
Dzift | futro „Przestępcy", sztuka F. Bruck-

**ra. C©ny populałne. 
W piątek po cenach na(Jn*ż«zycn „OłamfcalP. 

•Wilka P. Wolfa. 
BUety do nabycie w kasie rannawtań. Piotr-

^»vska 71 od 10 ramo do 7 wieczorem bez prz«-
•Wy. 

T F A T R KAMFRAI NY. 
Dzłś | Hitro efektowna wesoła komedia Pawła 

'ftwvka ..Orand-HfKel". która na scenie Teatru 
'ameraineeo odniosła sukces podobny lak 1 w te-
•*rach zagranicznych, gdzie stała s*e przebojem 
**zr»nu W rolach popisowych Marcinowska. I. 
'rarK7nwna. PanMowicz, Melina, Mfcbaiak. Sta-
•^w-ckt Scthor | Tatarski 

W czwartek głodna sz-tirka Jerzew> Kafcera 
j"*Vfł Październikowy" po cenach oajtmttższych 
™ W gr. do S zł.) 

W piątek w dnlszym dasru „Orarnd-Hotel". 

TFATR POPI I I ARNY. 
Orl* i dni następnych doskonała sztuka dra-

''Wyczna F. Fischera .Biała niewolnica", osnuta 

na t!e tragedj1 kobiet które dostaiły sie w rece 
handlarzy żywym towarem. Popisowe roie tej 
frapująceg sztuki rxlt warzaóą: Biskupska, Pacz­
ków na. Pilarska, Puchniewska, Waczyńska, Wer-
nteówna, Debioz. Oóreckt Madallński, Matuszkie­
wicz Wo?r*iłk I Z bucki 

W sobnnę prernijera aircywesofel komedii A. 
Mólera „2om<gierka z Va.rli«e". 

„CZARNI RtWF.LERSr. 
A wlec dziś przybywała do Lodzi słynni śpie­

wacy „Czairni rewelersi" The Revelers Utlca Ju-
bWee SWieo-S, którzy od pewnego czasu stanowią 
sensację wszystkich teatrów stolic europejsiklch. 
„Czarni rewelersf" przybywają do Łodzi tylko na 
Jeden występ i w dwu delsiejszym o godiz. 8.30 
wieczorem od<piewaJa w sali Filharmonii szereg 
szlagierowych pleśni egzotycznych I modern»s.tyoz 
nych w specjalnem opracowaniu chóralnem. 

KONCFRT ROBERTA CASADESUSA. 
W nadchodzący czwartek, dn 6 marca r. b. 

wystąpi w saH FUharmimfl gerwalny pianista Ro­
bert Ca6ade<us. który w hiera/chjl naiznakomlt-
szich pianistów: zajął Jedno z pierwszycii tnielsc. 

LEG JONY W PIEŚNL 
Z orjTrtmaJna otekawa I possadaaaca duże zna­

czenie lcuituralne rewja wystepuue w nadchodza.-
ca. niedziele, 9-go marca r. b„ Zwfeek Legjoni-
stów. 

Oto nie szczędząc starań I kosztów wystawia 
w sali Płhafmonji artystyczna rewje p. t. „Legło, 
ny w pieśnT Jest to pierwszy tego rodzaiju wy­
stęp artystyczny w Łodzi, to tez wzbudził poważ 
ne zainteresowanie wśród społeczeństwa naszego 
miasta, czego dowodem wielki popyt na bfflety, 
które można nabywać w cenie od 50 gr. do 3 zł. 
w cukierniach Oostomsk+ego. Piotrkowska 76 1 
PiątkowskldK©. Piotrkowska 126. 

:o-

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Ltpca, Piotr­

kowska 193. E. Millera, Piotrkowska 46, 
W. Groszkowsklego, Konstantynowska 15 
A. Perelmana. Cegielniana 64. H. Niewia­
rowskiego, Aleksandrowska 57. S. Janki? 
lewicza. Stary Rynek 9. (w) 

które skandynawskie. Po kur 
sach niższych nabywano dewi­
zy na Belgję o 3 gr., na Holan-
dję o 13 gr.. na Londyn o 34 gr. 
na Wiedeń o 1 gr 1 na Włochy 
o 1 I pół gr., wyżej zaś ceniono 
o 1 gr na Gdańsk i na Szwajca 
rję o 4 gr. Reszta dewiz bez 
zmiany. 

NASTRÓJ DLA P A Ń S T W O ­
W Y C H I P R Y W A T N Y C H PA­

PIERÓW MOCNIEJSZY. 
Z papierów państwowych 

zyskały na kursie: 5 proc. Poż 
Kouwersyir ia 1 5 proc. Konw. 
Poż Kolejowa po ćwierć pro­
centu 6 oroc Poż. Dolarowa 
- pół procentu I wreszcie 7 
proc. Poż Stabil izacyjna — 
półtora proc Jedynie Doła-
rówka była w zanfarowaniu I 
straciła dalsze zł 1.75. L is ty 
zastawne I obligacje banków 
nnństwowvćh oraz 4 proc. 
Prem. Poż lnwestyevma — 
nozostały bez zmiany W dzia­
le p rywatnych nan'erów loka­
cyjnych wskutek do«ć forsow­
ne! podaży, straci ły na kursie 
9 proc 1. z. m Warszawy zł 1 
'atomiast lokowano po wyż­

szym o 25 gr kursie 4 1 pół 
iroc I z 7iem<;kie i 10 oroc I 
z Siedleckie oraz o 50 gr. * 
^roc. I. z. m \ V a r s 7 a w y 1 5 
nroc. 1. z. m. P io t rkowa. 

T E N T F w r M n t \ AKCYJ 
NiFTFPVOi ITA . 

Zebranie eiełdy a k r y m * ' 
nastręczało s z e r e ^ n w b 

" w a g cnrawo7dawr**vr*h. P'" 'h 
by ł nie duży, tendencja była 

niejednolita. O d b y w a ł y sie 
wprawdz ie targi o papiery, 
przemysłu cukrowniczego, 
lecz do konkretnych rezul ta­
tów nie doszło, gdyż kursy wy, 
mienione przez nabywców t ak 
daleko odbiegały od kursów 
sprzedawców. Ostatecznie do 
t ranzakcyj nie doszło, Z ak­
cy j bankowych akcje Banku 
Polskiego zyskały 25 gr. Akcje 
Banku Handlowego i Banku 
Zw . Spół. Zarobkowych bez 
zmiany. Z akcy j e lek t rycz­
nych nabywano akcje Elek­
t rown i Dąbrowskiej po kursie 
poprzednim, straci ły zaś w po­
równaniu z poprzednio noto­
wanym kursem zł. 3 akcje ..Si­
ła i Świa t ło" . W grupie akcy j 
metalurgicznym zarówno prze 
ważnie tranzakcje sporady­
czne, od większych operacyj 
stronil i tak sprzedawcy, j ako 
też 1 nabywcy. W rezultacie 
drobne straty (25 gr.) poniosły 
akcje Starachowickie I L I lpo-
py. po kursie zaś dotychczaso­
w y m sprzedano oartję akcy j 
Cegielskiego. Bez obro tów 
nozostały inne grupy a miano­
w ic ie : chemiczna, przemysłu 
cukrowniczego, cementowego 
i naftowego oraz wszelk'e mne 
akcje przemysłowe I handlo­
we. * 

GTF? T)\ 7B07T1WA. 
Warszawa, 4 3 Tranzakcie 

na giełdzie zbożowej i towaro­
wej za 100 kg fr. st Warsza­
wa. Ceny rynkowe: tyto 17 — 
18 pszenica 35 — 36. owies *ed 
nołitv 17 — 18, jęczmień na ka 
szę 19 — 20. — browarny 23—< 
?4. groch polny jadalny 28 — 
30 mąka pszenna luksusowa 67 

70. — 4 0 57 — 60. — żytnia 
pg typu przepisowego 34 — 35 
otręby pszenne szale 16 — 17, 
— średnie 13 — 14. — żytnie 
9 50 — 10. kuchy lniane 33 — 
34. — rzepakowe 27—28 UspO 
sobienie słabe. Obroty małe. 

Marzenia baletniczki" 
na ekranie: „Odeonu", 

0 czem marzy baletniczka? 
W danym przypadku — o w y ­
dostaniu się z dusznego piekła 
wielkomiejskiego i o zamie­
szkaniu na wsi. .Marzenia ba-
letniczki" wykonano z wdzię­
kiem i humorem, cechującym 
f i lmy amerykańskie tego ro­
dzaju. Rzecz wydać sie może 
błaha, twe mniej jednak podzi­
wiać należy zręczność w t rak­
towaniu takich właśnie 

bezpretensjona'nych obraz­
ków 

z życia, w k tórych każdy epi­
zod jest akcentem prawdy, a 
każda postać wyda je sie zna­
joma. 

Reżyseria bardzo staranna 
i dobra gra zespołu — z wy-

[ jutkiem może Neila Hamiltona 

— składa się na całość naogół 
udatną Bebe Daniels, w roH 
skromnej . .g i r l " z teatrzyku re ­
w i i , nie ma t ym razem wdzię­
cznego pola do popisu w y w i ą ­
zuje się jednak ze swego zada­
nia z właśc iwą sobie natural­
nością: jest to jak się zdaje 
przedostatni f i lm sympaty ­
cznej ar tystk i dla w y t w ó r n i 
. Paramount". Ostatni nosi t y ­
tu ł : ..Co za noc" ! Niezadowo­
lona z repertuaru zbyt jedno­
stronnie komediowego Bebe 
przeniosła s'e do nowego kon­
cernu R. K. O (Radio K le ! t h -
Orpheum). k tó ry w ie lk im 
sumptem nakręcił d'a niej Mlrri 
dźw iękowy „R io R i t a " ; rob i 
on obeenfe 

furorę w Nowym Jorku 

i 
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Chrzcielnica w ziemi. 
Dzieła sztuki odnalezione w Turcji. 

Wic ie dzieł sztuki blzantyi-
tkłej w Konstantynopolu zagi­
nęło dla potomności z tej pro­
stej przyczyny, że Turcy prze­
mieniając dawne kościoły 

na meczety 
otynkowali świeżo ściany bu­
dowli, pozmieniali ornamenta­
cje lub też dokonali Innych 
przeróbek wnętrza. 

Meczet Karieh-Dżani, to tak 
te dawny kościół chrześcijań­
ski, w którym pod tynkiem po­
grzebane zostały najpiękniejsze 
malowidła 

Nie zginęły one jednak, gdyż 
dzisiaj, po upływie wieków, wy 
łaniają się znowu na światło 
dzienne z pod tynku, który w 
zaniedbanym meczecie poczyna 
całemi płatami odpadać. 

Niewiadomo leszcze, jaki bę 
Izie Ich dalszy los. lecz już ba­
wią w Konstantynopolu zagra­
niczni znawcy sztuki, by oj ląd 
Dąć je i dokonać z nich zdjęć 

Jedno z wydawnictw niemle 
ekicb ogłosiło już fragmentycz-
ny opis odnalezionych w Karleb 
Dżani dzieł sztuki z epoki bi-
tantyjsko-chrześcijańskiej. 

Ze sprawozdania tego wyni­
ka, że odnalezione dotąd malo­
widła umożliwiają pewne skory 
gowanie pojęć o 

dawnej szkole bizantyjskiej. 
Na wszystkich obrazach po­

stać Chrystusa wysunięta jest 
oa plan pierwszy, wszystkie in­
ne postacie pozostają jakby w 
cieniu. Wyobrażenie twarzy 
Chrystusa przypomina i szkołę 
włoską i ikonę rosyjską Prze­
waża twarz Boga-Człowieka 

Babtisterjum. czyli kaplica 
chrztu, nie posiada mozaik, lecz 
t y l ko freski. Apostołowie i świę 
ci przedstawieni są jako posta­
cie olbrzymie ponad miarę ludz 
ką. Sama chrzcielnica nie jest 
czarną, lecz wgłębieniem w zie 
mi, w którem widocznie nowo­
rodka zanurzano. 

Do kościoła wiodą dwa 
przedsionki, z których we­
wnętrzny o wiele jest wspanlal 
izy, aniżeli zewnętrzny. 

Na prawo 1 lewo od drzwi, 

ną nawą znajdują się mozaiki, 
wyobrażające apostołów Piotra 
i Pawła. 

W jednej z kopuł wymalo­
wana iest Matka Boska, w dru 

glej Chrystus. Boczne pola ko­
puł pokryte są malowidłami, 
przedstawiającemi sceny z ty­
cia Matk i Boskiej, względni*; 
postacie Hiblitnych proroków. 

Przykry wypadek na balu. 
Ameryka jest krainą, w któ­

rej wszystko, nawet napady 
bandyckie, dzieła sie na wielką 
szeroko zakrojona skale... 0 ta­
k im właśnie wn tvv ł ^ iecrs « _do-! 

podobnie zuchwałym napadzie 
bandyckim rozpisują sie obec­
nie dzienmki amerykańskie. 

Oto niedawno znany 
milioner nowojorski 

Społeczeństwo musi wrócić 

DO IDEAŁU ZDROWEGO PIĘKNA. 
Zwyrodnienie fizyczne tworzy chorobliwą sztukę. 

. (normalnej 
łączących przedsionek z głów- kach naturalnych, dlatego też 

Piękne może być ty lko to, 
co jest zupełnie dojrzałe, do 
brze ukształtowane, 

a przedewszystklem zdrowe, 
gdyż doskonała piękność I zu-

Eetne zdrowie są to synonimy, 
ajbardziej zniekształcają cia­

ło: gruźlica, krzywica (choroba 
angielska), zołzy (skrofuły) i cho 
roby nerwowe. Współczesna ko 
bleta, pomimo hołdowania gim­
nastyce i sportom, coraz więcej 
jednak 
karłowacieje 1 wydelikaca się; 
na zwyrodnienie to w pierw­
szym rzędzie wpływają oczywi­
ście nienormalne warunki 
współczesnego tycia, ciężka 
walka o byt i 

spaczone pojęcie piękna. 
Zamiast kształtnych, pięknych 
posągów starożytnych spotyka­
my dzisiaj w życiu i sztuce zbla 
zowane, zmodernizowano 

„ultra garconki", 
zamiast romantyzmu i artyzmu 
— panuje powszechny styl reu­
matyzmu I artretyzmu; zamiast 
prawdziwego piękna widzimy 
ty lko modny szyk. 

Ogół zachwyca się dzisiaj d e 
zdrową, lecz „interesującą" uro 
dą o płaskich piersiach, spadzi­
stych ramionach, zapadłych, ma 
rzycielskich oczach, o małych 
wąskich rączkach. Chore spo­
łeczeństwo produkuje też 

chorą sztukę. 
Dla prawdziwego estety i leka­
rza istnieje tylko typ kobiety 

zdrowej, o wdzię 

nie może już nas zachwycać J skie osadz-enle słabo rozwinię-
typ Wenus Bottlcelego. Wpraw 
dzie jej postać przedstawia du­
żo łagodnego, tęsknego wdzię­
ku, sprawiającego głębokie wra 
żenię, lecz jej długa, wąska, za-
par l i . Idatka piersiowa. *bvt nl 

tych piersi — wszystko to aż 
nadto cechuje 

postać suchotniczą. 
Obowiązkiem społeczeństwa 

jest zapobiegać takiemu zwy­
rodnieniu i wrócić do dawnego 

Na ślubnym kobiercu. 

- X X -

Podstąp zakochanego młodziana. 
Wystawienia komedii Macchiawela. 

Paryski teatr „A lber t I " wy 
stawił sztukę, uchodzącą nie­
gdyś za najlepszą komedję 
iw ia ta , którą Walter stawiał 
Wyżej od komedjl Arystofane-
sa — „Mandrangore" Macchia-
vela. Jest to jeszcze dzisiaj ży­
wa 1 pełna subtelnego dowcipu 
komedja będąca właściwie 
udramatyzowanem opowiada­
niem Boccacia. Treść jej 

prosta i zajmująca. 

Podsłuchane. 
—x-~ 

O MASARZA. 
Kl ien tka : — Nieprawaa, w 

tej kiełbasie niema trychin? 
Masarz: — Jakżeby się tam 

trychiny dostały moja pani. 
przecież kiełbasa jest na obu 

końcach zawiązana, 

KŁOPOT. 
Ciocia Rozalja wybiera się 

Aa bal kostiumowy, ale nie mo-
te znaleźć odpowiedniego ko­
stiumu dla swej okrągłej figury. 
Wtem odzywa się jej mały sio­
strzeniec, który z boku przy­
słuchiwał się jej kłopotom. 

— Ciociu, ja cioci dam do­
brą radę. Niech ciocia przebije 
ffrzez brzuch kołek i pójdzie na 
bal jako śledź zawijany. 

ŻAŁOBA. 
Bolecki idzie na bal masko­

wy jako murzyn. 
— Jakto panie Bolecki, bab 

ka niedawno umarła i pan się 
vybiera na bal? 

— No tak, ale w żałobie. 

MAŁŻEŃSKA ROZMÓWKA. 
Żona: — Jeżeli się mężczyi 

Ole coś powie, to on to jednein 
uchem wpuszcza a drugiem wy 
puszcza. 

Mąż: — A gdy się kobiecie 
coś powie, to ona to obojgiem 
uszu to wpuszcza,, a ustami wy 
puszcza. 

Lukrecja jest piękna 1 cno­
tl iwa. Nie chce zdradzić męża 
słynnego doktora przez Gal-
fucclego. Tymczasem młody 
Kalimach kocha Lukrecję i po­
stanawia ją zdobyć podstępem. 
W tym celu bierze sobie do po­
mocy sprytnego Ligurja. Dowia 
dują się, że Lukrecja niema 
dzieci I pragnie je mieć. Kali­
mach namawia Ligurgja, by u-
dając lekarza zaordynował Lu­
krecji pewien skuteczny jako­
by odwar z madrangory. Gdy 
kobieta wypije to lekarstwo, 
pierwszy człowiek, z k tórym 
będzie miała stosunek, stanie 
się 

ojcem |ej dziecka, 
ale sam będzie musiał umrzeć 
zatruty. Oczywiście Lukrecja 
nie chce być przyczyną śmierci 
męża. Sprytny „ lekarz" obowią 
żuje się więc dostarczyć ko­
chanka, przeznaczonego na 
śmierć. Nie trudno się domyślić 
k to jest tym „skazańcem". 

- X - ' 

W tych dniach odbył się w Hollywood ślub znanej aktorki. 
Jpan Crawford s Dodo Fałrbanks'cin lluniorl. 

Spodnie w paski dla posłów. 
Nie w Polsce, a w Ameryce. 

Stany Zjednoczone składa­
ją sie. jak wiadomo, z 48 sta­
nów, w których panują zupeł­
nie odrębne prawa. Co w jed­
nym stanie wolno, tego w dru­
gim nie wolno i td. 

Niektóre stany posiadają 
prawa nader dziwaczne. 
Obecnie nawet ustanawia 

sie prawa, które niepozbawio-
ne są oryginalności Tak np. 

x * 

stan Pensylwania zgłosi ł wufo 
sek do parlamentu, by wszy­
scy posłowie, dla odróżnienia 
od zwyk ł ych cyw i l ów , przeby 
wających w kuluarach, nosili 
cyl inder, frak. getry na lakfer-
Kach i spodnie w paski. Moż­
na sobie wyobrazić, jak będzie 
sie sprzeciwiała temu wnio­
skowi jedyna posłanka Pen­
sy lwani i mrs. Helen Grimes. 

A jak wygląda koń? 
Pytaią dzieci na wyspach weneckich. 

Po przyjechaniu do W e n e - | Jest to miasto zbudowane 
cjl turysta odnosi wrażenie, ma niezliczonej iilości wysepek, 
jaikgdyby dostał się na inną j tworzących min i ja turowy ar-
planętę. |Ch ;pelag. Odstępy miedzy w y 

ideału piękna. Drogę poprawy 
powinni wskazać lekarze, mała 
rze i rzeźbiarze 

Lekarze 
powinni nawoływać społeczeń­
stwo do najskrupulatnlejszeg" 
przestrzegania zasad higjeny, za 
równo w życiu spolecznem, jan 
1 prywatnem Więcej powietrza 
słońca, ruchu, wody, mu :j -ato 
miast mody i konwenansów — 

fsiech będzie dewizą naszego ży 
ciał Artyści — plastycy powin­
ni zerwać z dotychczasowym 
szablonem I tworzyć kult praw 
dziwego piękna, a nłe jakieś 
ohydne, 

wykoszlawlone „akty". 
Pierwszym i kardynalnym 

warunkiem pięknego biustu jest 
prawidłowo zbudowana 

klatka piersiowa 
i jej harmonijny stosunek do DO 
zostałych części szkieletu Nor­
malnie zbudowana, powinna 
przedstawiać się w ten sposób, 
że żebra na stronie grzbietowej 
przebiegają prawie poziomo, na 
stronie zaś przedniej nieco ku 
dołowi. Od szerokości i głęboko 
le i k la tk i piersiowej z-d.v •vm 
jest kształt biustu. U kobiet 
k latka piersiowa jest 

wyższa i dłuższa, 
niż u mężczyzn. U kobiet zdro­
wych i normalnie zbudowanych 
kąt, utworzony przez dolne 
brzegi żebra, powinien być zaw 
sze jednakowy (prawie prosty): 
u osób asmatycznvch. cierpią­
cych na rozedmę płuc, kąt ten 
zwiększa się, a 
U suchotnlc — zmniejsza się: 

W warunkach normalnej bu 
dowy kręgosłup bywa zupełnie 
prosty, gdyż inaczej ma się do 
czynienia z chorobą angielską, 
niedokształtem. gruźlicą lub 

< -^lieKsŁiniceineiii spowodowa-
' *em przez noszenie gorsetu 
^Krzywienie kręgosłupa powo­
duje niesymetrję, nlerównomier 
ne wypuklenie I deform żeber 
zgjęcie mostka (t. zw. „kurza 
pierś"); w rezultacie zamiast 
normalnej k la tk i piersiowej wi­
dzimy płaską i szeroką. U ko­
biet z usposobieniem d-i gruźli­
cy klatka piersiowa bywa nad­
miernie długa wąska I płaska 
mostek długi i wąski, przestrze 
nie międzyżebrowe szerokie, do 
ły nad I podobojczykowe bywa­
ją zapadnięte, a łopatki odstają. 

Na prawidłowe ukształtowa 
nie biustu w znacznym stopniu 
też wpływa sprężystość mięśni 
piersiowych oraz elastyczność 
skóry. 

Dr. Haz. 

Nataniel Jewcl l urządzi! » | 
s w y m w y t w o r n y m pałacyki | 
wspaniałe przyjęcie. Zjawi ł s l ^ 
tam kwia t towarzys twa miefi 
scowego. Oczywiście, że panił 
miałv na sobie biżuterie, przedj 
stawiająca bardzo wysoka wafl 
tość. 

W pewnym momencie do saj 
l i , w której znajdowało sie w l l 
śnie towarzys two weszło kin 
kunastu elegancko ubranvc1 
mężczyzn, którzy otoczył obe* 
cnvch i pod trrozą rewolwerowi 
zmusili ich do wvdnnia 

klejnotów i gotówkL 
Cafy napad bv ł dziełem kh 

ku minut. Bandyci po t ra f l i iw 
ła twić sie z niesłychaną orecT! 
zją. a po zebraniu sowitego | 
bardzo cennego łupu ulotnil i sw 
iak kamfora. — Zaalarmowana 
wprawdzie natychmiast policjw 
Ipcz bandytów nie zdołano poj 
chwycić . 

Policja posiada iednak w roj 
ku rewolwer , zgubiony przeJj 
iednego z bandytów. Po zbadff 
niu go pod szkłem powiększaj 
iacem. okazało sie. że został; 
sporządzony aż w Paryżu i nw 
sił min ia turowy znak fabrvc* 
nv pewnei znanej paryskie! wjj 
iwórn i luksusowej broni. Byt 
może. iz no tvm śladzie uda sl^ 
schwytać zuchwałych rzezlmt 
szków. 

Zębami za ubranie. 
„WścIeKIy pies". 

Na jednej z uJ1c Marsy l i i 
pojawił sie pewnego wieczoru 
człowiek, k tó ry z głuchem 
warczeniem przyskaikiwał do 
ludzi I 

chwytał zębami za ubranie. 
W urzędzie pol icyjnym, za­

pytany o przyczynę swego 
niezrozumiałego zachowania 
się. aresztowany odpowie­
dział : 

— Ja sam nile rozumiem, co 
mi sie stało, ale to t y l ko wiem. 
że niedawno by łem pokąsany 
przez psa. 

Tego człowieka, k tó ry się 
nazywa Piotr Berru t t i i jest 
murarzem, odesłano do Insty­
tutu pasteurowskieeo gdzie jed 
nakże zgórv wyrażono wąt­
pliwość ażeby, ob jawy wście­
kl izny bv ł y u nieeo prawdzi­
we. Gdvbv to bowiem bv ł 
istotny atak strasznej choroby 
to ukaszema b v ł v b v bardziej 

bezładne i niebezpieczne. Cho­
ry by łby kąsał naprawdę spo­
tykanych ludz i a nie ostroż­
nie chwyta ł ich zębami za suk 
nie. Powtóre podejrzane jest 
że Berrut t i dał się zabrać po­
l icjantowi bez.oporu i z chwi lą 
aresztowania stracił już ocho­
tę do kąsania. 

Istnieje więc podejrzenie 
że cała scena była komedją. 
ażeby uzyskać odszkodowanie 
od właściciela psa. 

spami by ł y tak ciasne, I i po^ 
wybudowaniu Wenecj i , 
przeistoczyły się w kanały. 

Rolę t ramwajów na lagu­
nach weneckich odgrywają 

płaskodenne parosta tk i krążą­
ce po Canale Grandę oraz m!>ę 
dzy śródmieściem a wyspami 
Murano. Burano 1 plażą kąpie­
lową Lido. 

Zamiast taksówek kursują 
w Wenecji zgrabne łodzie mo­
torowe z l icznikami a rolę do­
rożek spełniają prastare gon­
dole, prowadzone przy pomo­
cy jednego wiosła. 

Na wysepkach weneck ! ch 
można spotkać dzieci, które 
nigdy nie oglądały konia. 

is 

W Y S Z Ł A z D R U K U nakładem łódzkiej księgarni „Czytaj" 

GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
S T A N I S Ł A W A B A L A . 

C e n a 2 z ł o t e . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład główny: Księgarnia „Czytaj" Narutowicza 2. 

W l e o o r n e r o z r \ w k l Ł o d l l 
Teatr Mlelskt: — Przesłej>cy 
leatr Kameralny: — Grand HoteL 
Popularny: — Blala Niewolnica. 
Icati (ieyerowskl -
Filharmonia: — ..Czarni Rewelersr 
Mlelska (ialerjs Sztuki - Wystawa 
Apollo: — W taWze Sybiru, 
Bajka: — Szlakiem hańby. 
Caslno: — Uroda życie. 
Capltol: — Dzika Orchidea. 
Czary: — Książę wśród oownoyflW 
l'ocz seansów o godz i. f>. 8 i JO 
Corso: — Spalone mosty. 
(lrand-Klno: — HozJuwz zemsty. 
Luna; — Siódme przykazanie. 
Mlmpzai — Huragan. 
OSwlatowyt — Mocny Człowiek. 
I'(>c7 seansów o godz 1 (. I I Ifl 
Odeon: — Marzenka bałetniczki. 
Pocz seansów o godz 4. t> . H i 10 

Palące: — Dlabllca z Trynollsn. 
Przedwiośnie: — Człowiek, któn 

kręci. 
Raj: — K'ub czarnej reki 
Resursa: — List Nieznajomej. 
Splcndld: — Upadły Anioł, 
film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika mfteL. 
Słorice: — Pat, Patachon 1 *IelorylJ 
Wodewil: — Miasto bez kootet. 
Początek seansów o godzinie 4-el 

Zachęta: — Miasto miłości. 
Pocz. seansów: 4JO 6.30, 8.15. 10.0 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Euzebjuszowi 
Wschód słońca 6.18 
Zachód — 5.20 
Długość dnia 13.45. 
Przybyło dnia 3.20 

Tydzień 10. 

Oryginalny magistrat. 

W Akwizgranie wybudowa­
no nowoczesny gmach magistra­
tu ze stall I pustaków. W bu­
dynku tym, k tóry jest calem 
miastem dla siebie, mieszczą 

X X 

się prócz sali rady miejskie! 
wszystkich b'ur magistratu. r 

wnież dwa teatry i mieszkam* 
(h) 

Keddklur naczeluv: Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ar. A 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskl 
74 redakcje odpowiada: Roman Furn.aashJ 

Cer 

Narc 

polsko 
i 

Warszawa. 5 marcs 
kor). Po pięciu zeć 
dochodzi wreszcie d 
mienia z Niemcami v 

traktatu handlów 
Dwie nalbardzlcj sn 

w y : sorawa eksporti 
miec węgla I świń zi 
latwlone w ten snosól 
tvns?ent węgla ustaloi 
tysięcy tonn mlesieczi 

200 tysięcy Świń r 
Eksport świń w tu 

DOLAR w ŁC 
Banki dewizowe w 

łłełszym kuoowafy 1 
0"nv 12-eJ efekty 
BRR 

. "rywatnlc dolar 1 

W nłacenlu * R9 

Olbrzymi gabinet 
Od lewej strony ku pi 

w pierwszym rzęd 
rent - Eynac (Lotnict 
main Martin (budżel 
(marynarka handlów 
naud (finanse). Tart 
mjer 1 sprawy wey 
Briand (sprawy zag 
Peret (sprawiedliwo 
mesnil (marynarka 
Maginot (wojna). 1 

Paryż. 5. 3. (Teles 
cfeJny „Echa"). — Ga 

Zakończeń 

Regent Węgier H01 
•tych strojach przed 


